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Kto i  g d z ie  k a n d y d u je
Wybitni przywódcy ludowcowi na listach wyborczych

Warszawa, 14. 10. (PAT.) Wczoraj 
'dbyły się w  całym kraju zgromadzę* 
oia okręgowe, które wybierały kandy* 
datów na posłów i ich zastępców.

W yniki, które podajemy, są nieofic* 
jalne.

N a podstawie art. 50 ordynacji wy= 
borczej do Sejmu, okręgowa komisja 
wyborcza w  36 dniu po zarządzeniu 
wyborów do Sejmu, przystąpi do za­
twierdzenia listy kandydatów na po* 
słów. Na podstawie 53 art. ordynacji 
wyborczej przewodniczący okręgowej 
komisji wyborczej nie później niż 45 
dnia po zarządzeniu wyborów ogłosi 
za pomocą plakatów we wszystkich 
gminach okręgu wyborczego listę kan* 
dydatów ze wskazaniem dnia i godzin 
glosowania, -

O K RĘG  1 -  W A R SZ A W A
]) K atelbach Tadeusz, lat 4 l, 

dziennikarz, nar. polska; 2) Orlań* 
ski Mieczysław, lat 40, adw okat, nar. 
polska; 3) T aff A leksander, lat 32, 
kontroler, nar. po lska; 4) Siemień* 
ska Halina, nar. polska; 5) Soko­
łowski M arian, lat 40, adw okat, nar. 
polska.

O K R Ę G  2 -  W A R S Z A W A
1) Kuszyńska Irena, la t 33, dzia* 

‘acz. społeczny, nar. polska; 2) Ur* 
bański Franciszek, la t 47, urzędnik 
pryw ., nar. polska; 3) Trockenheim 
Jakób, la t 57, b. senator, nar. żydów 
ska; 4) R ajdenian Salomon, lat 54, 
adw okat, nar. żydowska.

O K R ĘG  3  — W A R S Z A W A
]) D ąbrow ski Stanisław, lat 42, 

urzędnik pryw ., nar. polska; 2) 
M achlejd Jerzy, la t 36, dyrektor za* 
kładu ogrodniczego, nar. polska, 3) 
H oppe Jan, la t 56, dziennikarz, nar. 
polska; 4) Szmarenberg A ntoni, lat 
54, ślusarz, nar. polska; 5) Szczepa* 
niak Stefan, lat 42, kupiec, nar. po l­
ska; 6) W yszyńska Dioniza, la t 45, 
nauczycielka, nar. polska.

O K R ĘG  4 — W A R SZ A W A
1) Gebethner Jan, lat 44, wydaw* 

ca, nar. po lska; 2) Kudelska Stefa* 
nia, la t 48, urzędniczka, nar. polska; 
?) Rackman Jan, lat 49, handlowiec, 
nar. polska; 4) Pietrasiewicz Adam, 
lat 45, lekarz, nar. polska; 5) Józef- 
kowicz M arian, lat 38, emer. urzęd. 
państw'., nar. polska.

O K RĘG  5  — W A R S Z A W A
1) M akow ski W acław , lat 58, 

Profesor U . J. P ., nar. polska; 2) 
Szczepański W łodzimierz, lat 40, 
adw okat, nar. polska; 3) Sławek 
W alery, lat 59, pułk, w  st. spocz., 
nar. polska; 4) M ilewski Józef, lat 
40, inżynier, nar. pejsks.

O K R ĘG  6 — W A R SZ A W A  
1) ks. Padacz W ładysław , lat 38,

rektor eminarium duchownego, nar. 
polska; 2) M atuszewska M aria, lat 
43, publicystka, nar. polska; 5) Jur* 
kowski Eugeniusz, lat 41, urzędnik,

Warszawa, 14. 10. (Teli wł. — 1. r.) 
Koła polityczne w miarę napływają* 
cych w ciągu dnia informacyj o wy* 
nikach wyborów w  kolegiach wybór* 
czych, komentują szereg interesują­
cych faktów, związanych z wyborami.

Za bardzo charakterystyczne uwa* 
żają wyniki wyborów w 5. okręg?. 
Warszawy; gdzie'dopiero na tteecim 
miejscu wybrany został jako kandy* 
dat b. marszałek Sejmu Walery Sla* 
wek. Jeśli się zważy, że b. wicemarsza* 
lek Makowski otrzymał 40 głosów, a 
b. poseł Szczepański 27 głosów, zaś 
kilkakrotny premier b. marszałek Sej* 
mu i b. leader BBW R zaledwie 20 gło* 
sów, zdobywając dopiero trzecie miej* 
sce, to koła polityczne widza w tym

Pierwszy akt kam panii wyborczej | 
zakończony. Kolegia wyborcze w y­
łoniły w  dniu wczorajszym kandy* 
datów  na posłów  do Sejmu. W alka 
w  niektórych okręgach była zażarta, 
a ustalony skład list pozwala przy* 
puszczać, że same w ybory będą nie­
zmiernie interesujące i  mogą jeszcze 
przynieść pewne niespodzianki.

Czołowe m iejsca na listach kan* 
dydatów  zajęli niemal wszyscy wy* 
bitni działacze O bozu Zjednoczenia 
Narodowego ze szefem O bozu gen. 
Skwarczyńskim n a  czele.

Największą sensację wyborczą sta 
now i niewątpliwie

rozłam w  Stronnictwie Ludo* 
wym w  M ałopolsce.

W  okręgach: rzeszowskim, prze­
w orskim  i łańcuckim na pierwszych 
miejscach kandydują przewódcy lu* 
dowcowi W aw rzykow icz i  Pienią* 
żek. Podkreślić należy, że ci o b y ­
dwaj kandydaci znaleźli się na li* 
stach, nie w skutek jakiegoś kompro* 
m isu z Obozem  Zjednoczenia Naro* 
dowego, ale przeciwnie w  walce z 
nim. Kandydatury ich zostały zgło­
szone przez chłopskie doły, które 
w  ten sposób dały do zrozumienia, 
że nie solidaryzują się. z kierunkiem 
politycznym W itosow ych przyja* 
d ó ł  i  że pragną polityki pozytyw* 
nej.

Klęską oficjalnego kierownictwa 
Stronnictwa Ludowego jest również 
kandydatura w  'W adowi­

nar, polska; 4) D rożyński Tadeusz, 
lat 47, maszynista, nar. polska; 5) 
Jankow ski Józef, lat 60, lekarz, nar. 
polska; 6) H amuiiński Tadeusz, lat 
46, urzędnik PK P, nar. polska.

dowód ogromnego spadku popular* 
ności pik. Sławka, którego kandyda* 
turę wysunęła, mówiąc nawiasem, na 
kolegium jakaś delegatka.

Zwraca dalej uwagę upadek b. po­
słanki Prystorowej i b.wicemarszałka 
Schaetzla, który kandydował w 1. 
okręgu Warszawy. B. poseł Hoppe 
z  wielkim trudem zdobył trzecie miej* 
sce w 5. okręgu Warszawy,

Bardzo interesująca jest kandydatu* 
ra dr. Putka w Wadowicach. Dr. Pu* 
tek rozporządza decydującym wpły* 
wem w  swym okręgu, który znajduje 
się w samym centrum terenu, opano* 
wanego przez Stronnictwo Ludowe. 
Kandydatura dr. Putka bedzie więc 
potężnym ciosem dla tej partii. Prócz

*  *  *

cach, w  centrum ruchu ludowcowe* 
g°-

W  ten sposób liczyć się należy 
z dużą frekwencją wyborczą, w tych 
okręgach, gdzie usiłowano zorgani* 
zować bojkot.

Tesli chodzi o prowincję Małopol* 
ską, to  sensacje stanowi

niepowodzenie konserwatystów.
W  Przemyślu kandydatura Leona 
Sapiehy zyskała 23 głosów  i upadła, 
w  Łańcucie hr. T arnow ski skupił na 
sobie zaledwie 17 głosów i też prze­
padł.

Zażarta walka toczyła się -we 
Lwowie.

Niespodziewanie zupełnie wysunię* 
to  kandydaturę prof. Romera, 2na* 
nego z-ostatnich bardzo niepoważ­
nych pseudopolitycznych publika* 
cyj, w  których .występował jako go* 
rący zwolennik W itosa i frontu de* 
mokratycznego. Za prof. Romerem 
opowiedziała się wczoraj po  połud­
niu jedna z lwowskich gazet bruko* 
wych', zamieszczając taką  inspiację 
na naczelnym miejscu:

„ W  ostatniej chwili m ogą nastą* 
pić pewne niespodzianki zwłaszcza 
w  okręgu 71, gdzie liczyć się należy 
z niespodziankami bardzo  sensacyj­
nymi. M ów i się np. o  zgłoszeniu 
kandydatury  pewnego w ybitnego u* 
czonego profesora U JK , którego 
szanse wyborcze by łyby p o  prostu 
bezkonkurencyjne".

Tymczasem „bezkonkurencyjny’*

OKRĘG 8 -  PUŁTUSK 
1) Nodzykowski Józef, 45 lat, .drób*

n y  rolnik, nar. polska, 2) Kamiński 
Feliks, 43 lat, drobny rolnik, nar. poi* 
ska, 3) Kozik Bronisław, 42 lat, na* 

(Dalszy ciąg na str. 2*gieJ).

tego kandydują działacze Stronnictwa 
Ludowego w okręgu tarnowskim i 
rzeszowskim, łańcuckim i przewor* 
skini.

W  Brzeżanach, w miejscu urodzenia 
Marszalka ŚmigłagosRydza, kandydy* 
je jako jedyny polski kandydat dr. 
Zdzisław Stahl.

Nie ulega wątpliwości, że dalsze 
wiadomości pozwolą wysunąć cały sze 
reg wniosków i spostrzeżeń na temat 
układu list wyborczych. Już teraz jed* 
nak można stwierdzić,

ZE OGROM NA WIĘKSZOŚĆ 
ZDOBYŁ O.Z.N.

Grupy innego rodzaju uzyskują 
bardzo nieznaczne pozycje.

kandydat uzyskał zaledwie 17, gło# 
sów i przepadł.

Wielką niespodzianką było wysu* 
nięcie z

kandydatury gen. Tokarzewskiego, 
który znalazł sic na czwartym miejscu 
w okręgu 71. Podkreślić należy, że kan 
dydatura ta została postawiona bez po* 
rozumienia się z gen. Tokarzewskim, 
który w tej chwili bawi za granicą. W  
gronie szczerych przyjaciół gen. Toka* 
rzewskiego, postawienie jego kandy* 
datury wywołało wielkie zdziwienie.

Również niespodzianką jest kandy* 
datura p. Sommersteina, dopiero na 
3*cim miejscu w okręgu 70.

N a Wileńszczyźnie 
gen. Żeligowski przeszedł w dwóch o» 
kręgach. W  Wilnie mówią, że zrezy* 
gnuje on z kandydatury w mieście 
Wilnie, aby w ien sposób .poprawić 
szanse wyborcze Cat*Mackiewicza.

W  Warszawie w  okręgu 1., gdzie 
pierwsze miejsce uzyskał Katelbach, 
przepadli w  głosowaniu b’. marszałek 
Sławek i b. posłanka Prystorowa.

B. poseł Pacholczyk wysuwa swoją 
kandydaturę w  okręgu Warszawa-- 
powiat. Kandydatura ta jednak prze* 
padła. B. poseł Pacholczyk wysunął 
również kandydaturę w okręgu łowić* 
kim, skąd jednak nie ma dotąd wia* 
domości.

Zwracają również uwagę, że b. po* 
seł Snopczyński, reprezentujący w po* 
przednim Sejmie na terenie Warsza* 
wy rzemiosło, nic wysunął tym razem 

. swej kandydatury.
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■(Dokończenie ze str. bej) 
uczyciel, nar. polska, 4) ks. Pujdo 
Stanisław, 74 lat, proboszcz, nar. poi.

OKRĘG 10 -  SIERPC 
1) Antoni Czerwiński, 50 lat, rol­

nik, nar, polska, 2) Tadeusz Dudre- 
wicz, 42 lat, rolnik, nar. polska, 3) ks. 
Leon Pomaski, 50 lat, dyr. gimn., nar. 
polska, 4) Bronisław Chojnacki, 43 
lat, nauczyciel, nar. polska

OKRĘG 12 -  PŁO CK  
1) fan Dąbrowski, la t 44, nauczy.

'ciel, nar. polska; 2) Klemens Ka= 
czorowski, lat 5 l, rolnik, nar. pol­
ska; 3) Feliks Florczak, lat 46, ro l­
nik, nar. polska; 4) K onstanty Li­
pińsk i, la t 41, aptekarz, nar. polska.

OKRĘG 21 -  SIERADZ 
1) Leopold Stanisław. 54 lat, inż.

agron., nar. polska, 2) Bartczak Fran­
ciszek, 42 lat, rolnik, nar. polska, 3) 
Kolasa Leon, 45 lat, drobny roln’k, 
nar. polska, 4) Pawlik Franciszek, lat 
37, nauczyciel, nar. polska.

OKRĘG 22 -  PIOTRKÓW 
1) Piotrowski Jan, 48 lat. rolnik,

nar. polska, 2) Cech Józef, 46 lat, agro 
'nom powiatowy, nar. polska, 3) Jago­
dziński Antoni, 41 lat, rzemieślnik, 
nar. polska, 4) Drozd-Gierymski Jan, 
49 lat, dyr. gimn., nar. polska.

OKRĘG 35 -  ZAMOŚĆ 
1) W nuk Bolesław 45 lat rolnik nar.

polska, 2) Kondysar Ferd. 45 lat rolnik 
nar. polska, 3) Zdrojkowski Eugeniusz 
47 lat spółdzielca nar. polska, 4) Piasec 
ki Józef 45 lat, nauczyciel nar. polska.

OKRĘG 39 -  SIEDLCE 
1) Frąckiewicz Józef lat 42 rolnik na­

ród. polska, 2) Szumowski Piotr lat 42 
spółdzielca nar. polska, 3) Borzym Sta- 
nislaw 39 lat urzędnik państw, nar. 
polska, 4) Świętochowski Andrzej 45 
la t rolnik nar. polska.

OKRĘG 42 -  ŁOMŻA 
1) Józef Dobkowski 42 lat, naucz.

gimn, nar. polska, 2) Stanisław Śle­
szyński 33 lat, rolnik nar. polska, 3) 
Józef Mocarski 38 lat, rolnik nar. pol­
ska, 4) Antoni Godlewski lat 54, rol­
nik nar. polska.

OKRĘG 44 -  GRODNO 
1) Teofil Budzanowski 42 lat, in­

struktor roln ynar. polska, 2) Micha! 
Krzywiec 36 lat, rolnik nar. polska, 
3) Jan Górnicki 35 lat, dyrektor kasy 
Stefczyka, nar. polska, 4) Grażyna 
Lipińska 36 lat, dyrektor gimnazjum 
nar. polska.

O K R Ę G  45 -  W IL N O  
1) inż. Barański Władysław, lat

40, dyrektor Izby Przem.-Handl., 
|nar. po lska; 2) Przegaliński Karol, 
llat 4 l ,  urzędnik, nar. polska; 3) Jan- 
kow sld  W ik to r, lat 46, rzemieślnik, 
nar. polska; 4) Szumański W łady­
sław , la t 65, kupiec, nar. polska; 
*5).' Nagórski Teodor, lat 37, wice­
prezydent, nar. polska.

OKRĘG 53 -  BRZEŚĆ N . BUGIEM 
1) Trębicki Henryk 38 lat, dyrektor

K. K. O. nar. polska, 2) Kolbusz Fran­
ciszek 43 lat, prezydent miasta naród, 
polska, 3) Olszański Aleksander 45 lat 
inż.-rolnik nar. polska, 4) Peszek Fer­
dynand 42 lat, nauczyciel nar. polska.

OKRĘG 55 -  PIŃSK 
/ ł )  Szczyt-NiemirOwicz Krzysztof, 45 
lat, ziemianin, nar. polska. 2) Augu­
styniak Mieczysław, 36 lat. rolnik, 
nar. polska, 3) Sobocki Feliks. 41 lat, 
■dyr?tK.K.O., nar. polska, 4) Olewiń­
ski Słani^aw, 42 lat, rolnik, nar. poi.

OKRĘG 89 -  KATOWICE 
OiBIttgiewicz Franciszek. 55 lat,

drogerzysta, nar. polska, 2) Łyszczak 
Piotr, 61' lat, mistrz krawiecki, nar. 
polska, 3) W ąsik Edmund.” 55“ lat, rad­
ca kolej., nar. polska, 4) Wawrzon 
Edward, 31 lat, urz. pryw., nar. poi.

OKRĘG 92 -  BIELSKO 
i l  K leiM M  M ste sU k .la t  SS, eo w ry t

Kandydaci Małopolski Wschodniej
i Wołynia

OKRĘG 61 -  TARNOPOL 
1) Witold Żyborski 45 lat, rolnik

naród, polska, 2) Wasyl Boluch 48 lat, 
rolnik naród, ukr., 3) Kazimierz Szary 
44 lat, rolnik nar. polska 4) Jan Kor­
czak 42 lat, rolnik nar. polska.

OKRĘG 62 -  ZŁOCZÓW  
1) Józef Ostafin, 44 lat. profesor

szk. roln., nar. polska, 2) dr. Stefan 
Bilak, 48 lat, adwokat, nar. ukr., 3) 
Gośnikowski Władysław, 44 lat, rol­
nik, nar. polska, 4) Myskow Jan, 60 
lat, rolnik, nar. staro-rusińska.

O K RĘG  65 — C Z O R T K Ó W  
1) Jan Pawłowski, 41 lat, wice­

prezydent miasta, nar. polska; 2) 
dr Stefan Baran, 59 lat, adwokat, 
nar. ukraińska; 3) d r W ładysław 
Studziński, 43 lat, rolnik, nar. pol­
ska; 4) Ignacy Żarowski, 45 lat, 
w ójt gminy, nar. ukraińska..
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Olbrzymi wybór. — Materiały krajowe i zagr.niczne. — Ceny konkurencyjne.

Górników polskich we Francji
m e  m a  M o  zastąpić

Warszawa, 14.10. (Tel. wł.) Czynniki 
urzędowe francuskie stwierdzają, że 
liczba bezrobotnych we Francji wy­
nosi w chwili obecnej około pół mi­
liona ludzi.

Charakterystyczne jest, że te same 
czynniki stwierdzają zupełne niepo­
wodzenie próby zastąpienia robotni­
cam i francuskimi tych robotników za­
granicznych, a m. in. i polskich, któ­
rzy zostali przymusowo wysiedleni 
z -Francji w ciągu ostatnich lat. Ro­
botnicy francuscy nie nadają się i nie 
chcą pracować w przemyśle, wymaga­
jącym dużego wysiłku fizycznego. Po­
mimo przeprowadzonej akcji propa-

insp. szkolny nar. polska, 2) Alojzy 
Machalica lat 54, inż.«rolnik nar. pol­
ska, 3) Antoni Wieczorkiewicz lat 40, 
rolnik nar. polska, 4) Józef Gruszka 
lat 48, rolnik nar. polska.

OKRĘG 94 _  PO ZN A N  . 
l) D r Leon Surzyński 47 lat, lekarz

nar. polska, 2) Brunon Sikorski 40 lat, 
kupiec nar. polska, 3) Bogdan Beder- 
ski 48 lat, urzędnik samorządowy nar. 
polska, 4) Władysław Herz 53 lat, ślu­
sarz nar. polska.

OKRĘG 97 -  OSTRÓW WIELKOP.
1) Juliusz Ulrych lat 55, minister ko­

munikacji nar. polska, 2) Franciszek
Szymański lat 45, urzędnik prywatny 
nar. polska, 3) Euzebiusz Basiński 49 
lat, kupiec nar. polska.

OKRĘG 100 -  BYDBOSZCZ
1) Cylkowski Stanisław 46 lat, ku­

piec nar. polska, 2) Dzwonkowski Je’ 
rzy 45 lat, rolnik nar. polska, .3) Du= 
dziński Juliusz 45 lat, rolnik naród, 
polska, 4) Staboroska Halina 37 lat, 
żona inż. kolej nar. polska.

OKRĘG 101 -  TORUŃ 
1) Tomaszewski Kazimierz 39 łat,

adwok. nar. polska,2) Klimek W łodzi­
mierz 39 lat, rolnik nar. polska, 3) Ja­
błoński1 Tadeusz 34 lat, kolejarz naród, 
polska, 4) Kamiński. Jan 38 lat, rolnik 
nar. polska.

OKRĘG 66 -  STANISŁAW ÓW  
1) Swiątnicki Michał, 43 lat. wicedyr.

M.K.K.O., nar. polska, 2) dr. Walań- 
ski Iwan, 51 lat, adwokat, nar. ukr., 
5) Jakubowicz Andrzej, 51 lat, właśc. 
ziemski, nar. polska, 4) Karpowowa 
Stefania, 41. Jat, urzędn., nar. polska.

OKRĘG 73 -  SOKAL 
1) Górski Franciszek, 42 lat, nota­

riusz, nar. polska, 2) Perfecki Roman, 
59 lat, adwokat, nar. ukr., 3) Sander 
Karol, 44 lat, naucz., nar. polska, 4) 
Szpunar Julian, 57 lat, adwokat, nar. 
polska

OKRĘG 74 — PRZEMYŚL 
1) Ostaszewski Roman. 35 lat, dzień

nikarz, nar. polska, 2) Łazowski Ste­
fan, 35 lat, adwokat, nar. ukr., 3) Zacz 
kowa Irena, 47 lat, żona lek., nar. poi., 
4) Kowalski Bronisław, 42 lat. urzędn. 
wojsk., nar. polska.
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gandowej wśród bezrobotnych, brak 
jest zupełnie kandydatów np. w gór­
nictwie.

SakoBiar.ia w Ksmarnie nia dały 
Bozyiifwrcego wyaiku

Warszawa, 14. 10. (Tel. wł.) Roko­
wania w Komamie nie dały pozytyw- i 
nego rezultatu i  należy się spodziewać 
dalszego zaostrzenia sytuacji.

ZgonpIkBeiiny-Prażmowikiego
Rzym, 14. 10. (PAT) Wczoraj o g. 

11 przed poi. zmarl w Wenecji puł­
kownik Belina-Prażmowski. były do­
wódca 1 pułku ułanów Legionów i b. 
wojewoda lwowski i krakowski.

Start balonu stratosferycznego
Warszawa, 14. 10. (Tel. wł.) Wczo­

raj o godz. 10 odbył się start „Gwiaz­
dy Polski*' do lotu stratosferycznego.

Pan „ in s p e k to r11 p rz y je ż d ż a  
z  w ła s n y m  d o m kiem

W oiągu ostatnich tygodni jedno z naj­
piękniejszych jezior Wileńszczyzny miało 
wielką sensację. Nie była ona tak straszna, 
jak  ów kanikulamy potwór Loc-Ness, 
niemniej stała się przedmiotem ustawicz­
nych rozmów okolicznej ludności.

Sensację tę stanowiły lilipucie domki, 
przyczepione do dwóch samochodów: Sen­
sacja była tym większa, że oba domki za­
jeżdżały wygodnie nad piękną taflę jeziora 
w sobotę po południu, wieczorem w nie­
dzielę nie było zaś z nich ani śladu.

Gdy rozmawiałem z jednym z tamtej­
szych wieśniaków, powiedział mi, że to  na 
pewno panowie z miasta" przyjeżdżają 
na inspekcje, ale dlaczego właśnie w nie­
dziele, tego nie umiał mi wytłumaczyć.

„Dowiedziawszy się o tej miejscowej sen­
sacji postanowiłem sprawdzić, jak w rze­
czywistości ci „panowie" wyglądają. Otóż 
odrazu zobaczyłem, że to  nie tylko pano­
wie, lecz również i  panie, a poza tym spo­
ra gromadka dzieci. Czy miast groźnej in­
spekcji, zwyczajny, wygodny „camping", 
spędzany przez dwie rodziny z „miasta".

Wdałem się z właścicielem jednego ztyoh 
„lotnych** domków w rozmowę.

— Jak.widzę, wstępujemy powoli w śla­
dy Synów Albionu — zagadnąłem.

— Słusznie. Bodaj takich śladów było u 
. nas jak najwięcej. Co to za ..wygoda . —

OKRĘG 76 -  SAMBOR 
1) Ekiert Edward 49 lat, prof. gimn.,

nar. polska, 2) Tarnawski Hilary, 49 
lat, rolnik, nar, ukr., 3) Wysoczyński 
W iktor, 38 lat, burmistrz, nar. polska, 
4) Szych Andrzej, 47 lat, rolnik, nar. 
polska.

OKRĘG 77 -  SANOK 
1) Ćsadek Zygmunt płk. legion, pre­

zes Zw. Legion., 2) Czarnek Marian, 
sędzia Krosno, 3) Zborowski Antoni, 
wiertacz ZPZZ, 4) Starzewski Stani­
sław, red. „Dziennika Polskiego'*, 5) 
Pelczarski Wojciech, prof. gimn. Kro­
sno.

O K RĘG  79 -  ŁAŃ CUT 
1) Bartoszek Tomasz, w ójt gm. Ra­

cławice, wiceprzew. Obwodu OZN. 
Nisko, 2) Pieniążek Jan, rolnik, czl. Str, 
Lud., 3) Pycior Franciszek, wójt gm. 
Tarnobrzeg, ludowiec, 4) Inż. Biedlanc 
wski, dyr. zakł. Pla* 1. Stalowa Wola, ezł.
O. Z. N.

OKRĘG 56 -  ŁUCK 
1) Stanisław Chmieliński 43 lat, nacz.

wydz. nar., polska, 2) Stefan Sktypnyk 
40 lat, poseł nar. ukr., 3) Janina Za­
krzewska 38 lat, żona osadnika naród, 
polska, 4) Mikołaj Bałamut 44 lat, 
dyrektor K. K. O. nar. ukr.

OKRĘG 57 -  KOWEL 
1) Walenty Kariikowski 44 lat, rol­

nik nar. polska, 2) Włodzimierz Onu- 
frejczuk lat 38, urzędn. samorząd., nar. 
ukraińska, 3) Wincenty Szurowski lat 
57, rzem. nar. polska, 4) Michał Ktisz- 
mieruk 35 lat, rolnik nar. ukraińska,

OKRĘG 58 -  SARNY 
1) Adolf Szyszko-Bohusz. 45 lat,

ziemianin, nar. polska, 2) Aleksander 
Ogrodnik, 38 lat, technik budowl. urz. 
samorz., nar. ukr., 3) Ludwik Godlew 
ski, 49 lat, urz. P.B.R., nar. polska, 
4) Jan MichnOwicz, 49 lat. rolnik, 
nar. ukraińska.

OKRĘG 59 -  RÓW N E 
1) Bolesław Jankowski, 53 lat, na­

uczyciel, nar. polska, 2) N ikiła Bura, 
42 lat, rolnik, b. poseł, nar. ukr., 3) 
Antoni Rudziński, 42 lat. wójt, nar. 
polska, 4) Józef Krawczuk. 51 lat, 
nar. ukr.

OKRĘG 60 -  KRZEMIENIEC 
1) Stanisław W nęk 41 lat, rolnik na­

ród. polska, 2) Włodzimier® Kosidło 
41 lat, nauczyciel nar. ukraińska, 3) 
Konstanty Reuss 62 lat, prezes Izby 
Rzem. nar. polska, 4) Józef Mowczan 
50 lat, rolnik nar. ukraińska.

| rzekł mój rozmówca, którego strój w danaj 
chwili nie zdradzał zupełnie charakteru in­
spekcji.

— Powiadają, że to inspekcja z Wilna?
— Nie. Może raczej inspektor na week­

endzie, choć i  to nieprawda.
— Jakim sposobem doszedł pan do po­

siadania tak wytwornego „hotelu"?
— Zwyczajnie — dzięki wierze.
— Wierze? — zdziwiłem się. <— Spo­

dziewał się pan tak pięknego prezentu?
— Tak, tylko, że prezent przyszedł ze

strony zupełnie, jak zwykle, niespodziewa­
nej. Dość, że otrzymałem nagle większą 
sumę. Kupiłem natychmiast samochód i  ten 
„ruchomy domek". Mam przynajmniej 
święty spokój i odpoczynek raz w  ty­
godniu...

Nie mogliśmy dokończyć rozmowy. Z 
wnętrza „hotelu" doszedł bowiem głos go­
spodyni, zwołujący „inspektora" z dziećmi 
na obiad.- Patrzyłem na uśmiechnięte twa­
rze. Były pełne radości.

Do tego żaś potrzeba, w myśl twierdze- 
4 n ią  mojego rozmówcy, tylko wiary. Nic 
'-mówił mi, że ów prezent pieniężny otrzy­

mał od Loterii. Widocznie uważał posiada­
nie losu za zjawisko całkiem naturalne.

Wobec tego i  ja zaczynam wierzyć. Dla 
pewności z nowym losem Loterii Klasowej

-sc pugilaresie.
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L H O H S h l  O Ś R O D E K  
D E F E T l l M L

Sytuacja’ międzynarodowa w dal» 
»sym ciągu wymaga od społeczeńst­
wa polskiego zdecydowanej i zwar* 
tej opinii. W  grze dyplomatycznej, 
będącej przedostatnim etapem zmian 
terytorialnych wywołanych upad: 
kiem Czecho-Słowacji, a dotyczą: 
cych rewindykacji węgierskich, Pol: 
ska jest bezpośrednio zainteresowa* 
na- Chodzi o likwidację niebezpiecz­
nego dla nas i dla pokoju europej: 
skiego wschodniego ogonka czecho: 
słowackiego, stanowiącego pomost 
dla ekspansji bolszewickiej na Za­
chód. Zdawałoby się, że polska opi: 
r,ia publiczna powinna w tych spra= 
wach zająć stanowisko jednolite, 
ułatwiające Rządowi zrealizowanie 
jego planów.

Zdawałoby się również, że prasa 
rozmaitych odcieni demokratyczno- 
liberalnych, która przed konferencją 
w Monachium i rozstrzygnięciem 
w sprawie Śląska Zaolzańskiego, 
puszćzala w  świat najrozmaitsze 
brednie i zapewniała opinię publicz= 
ną o potędze i zdecydowanej woli 
wielkich demokracji Zachodu prze* 
ciwstawienia się Hitlerowi — że 
prasa ta skompromitowana odwrot= 
nym do jej zapowiedzi rozwojem 
rzeczywistości, zajmie nareszcie sta­
nowisko, jeśli już nie zgodne z inte= 
resami Państwa, to przynajmniej 
obiektywne.

Tymczasem nic podobnego. Na 
kilka dni przycichła zdetonowana 
wrzaskliwa filoczeska propaganda, 
ale teraz wobec trudności, jakie 
powstały w rokowaniach węgiersko: 
czeskich, nabrała nowego tupetu, 
stosując te same, co poprzednio me­
tody łgarstwa i puszczania w obieg 
„własnych telegramów", całkowicie 
niezgodnych z prawdą i z intencjami 
oficjalnej polityki polskiej. Tu odra: 
cu musimy stwierdzić, że specjalnie 
lwowska prasa brukowa, wspoma: 
Rana przez prasę sjonistyczną, celuje 
w sianiu tego rodzaju wiadomości.

Przypominamy naszym czytelni: 
kom słynną wiadomość lwowskich 
popoludniówek i sjonistycznej 
„Chwili", puszczoną w obieg w prze 
dedniu wysłania polskiego ultima­
tum do Pragi a głoszącą, że Benesz 
na wszystko się zgodził, że nastąpi’ 
ło odprężenie między Warszawą i 
Pragą. Wiadomość ta z gruntu nie: 
prawdziwa została tendencyjnie pusz 
czona i wywołała dezorientację 
w społeczeństwie, od którego równo 
cześnie najwyższe czynniki w Państ­
wie, żądały gotowości do czynu. 
Wiadomość tę skonfiskowano i 
w ostrej formie oficjalnie zdemento: 
wano. Rozwój wypadków wykazał, 
że była to dywersja kól czeskich, dla 
których niestety wiele pism w Pol: 
sce po dziś dzień objawia dużą ży: 
czliwość.

Taką samą metodę stosuje się 
obecnie w wiadomościach podawa* 
nvch przez część prasy lwowskiej na 
temat stanu akcji rewindykacyjnej 
Węgier. W  czwartek sjonistyczną 
„Chwila" i popołudniowa prasa bru 
kowa wydrukowały pod trzyszpab

towym tytułem: „Interwencja Jugo­
sławii w Berlinie i Rzymie w spra: 
wie Rusi Podkarpackiej" „własny 
telegram" treści następującej:

„Warszawa, 12. 10. (Teł. własny
Chwili), (f) Z Białogrodu donoszą, że 
jak wynika z kół dobrze poinformowa­
nych, rząd jugosłowiański w Berlinie i 
Rzymie podkreślił swoje stanowisko, 
przeciwne ustąpieniu Węgrom Rusi 
Podkarpackiej.

Wedle obiegających pogłosek. Jugo­
sławia miała się zwrócić do rządu wiej­
skiego i niemieckiego z prośbą o nie­
oficjalną interwencję w Budapeszcie i 
Warszawie, celem nakłonienia rządu i 
węgierskiego i polskiego do zrezygno­
wania z tego planu.

Rząd niemiecki odniósł sic życzliwie [ 
do tej prośby, podczas gdy rząd wio- [ 
ski zajął stanowisko negatywne wobec . 
tej interwencji".

Dziś Polska Agencja Tclegraficz= 
na, po zbadaniu tej sprawy na miej: <

W arszawa, H . 10. (Tel. w ł.) jed­
na z agencyj warszawskich podała 
zestawienia, dotyczące udziału or» 
ganizacyj opozycyjnych i mniejszo­
ści w zgromadzeniach okręgowych 
w  poszczególnych województwach:

woj. warszawskie: na ogólną licz: 
bę delegatów 887, przypada przed: 
stawicieli Stronnictwa Narodowego 
45, PPS — 38, Str. Ludowe — 30, 
Żydów  — 10, różnych — 11, razem 
134;

woj. łódzkie: ogółem delegatów 
820 w tym  PPS — 79, Żydzi — 54, 
Niemcy — 19, Stron. Ludowe — 15, 
Stron. N arodow e 4-. 13, Stron. Pra: 
cy — 5, PPS Fr. Rew. — 6, S. D — 
5, różni — 8, razem 399;

woj. kieleckie: ogółem delegatów 
1221 w  tym  PPS — 123, Stron. Lu: 
dowe — 22, żydzi — 21, Stron. N a: 
rodow e — 14, różni 2 l, razem 201;

woj. lubelskie: ogółem delegatów 
1168, w  tym  żydzi — 46, Stron. Lu­
dowe — 38, PPS — 32, Stron. N a­
rodow e — 2 l. różni 15. razem 152;

woj. białostockie: ogółem delega: 
tów  672 w  tym  PPS — 40, Stron. 
Narodow e — 27, żydzi — 20, kon: 
serwatyści — 11, Stron. Ludow e 4,
białorus. — 5, różni 2, razem 109; 

woj. wileńskie: ogółem delega:
tów  455, w  tym  konserw. — 23, ży: 
dzi — 23, gr. gosp. — 20, chad. —12,

Węgry odrzucają stanowczo 
pro po zyc je  czechosłow ackie

Komamo, 14. 10. (PAT) W  kolach 
zbliżonych do delegacji węgierskiej 
twierdzą, że czeskosłowackie propo: 
zycje nie mogą być w żadnym wy: 
padku — z węgierskiego punktu wi» 
dzenia — podstawą do dalszych ro- 

I kowań. Hrabia Teleki podkreślił pod: 
czas wczorajszych rokowań raz jesz: 
cze energiczne stanowisko węgierskie,

Zmiany w redakcji „ABC“
Warszawa, 14. 10. (Tek wł.) Po za* 

żegnaniu już raz tarcia na tle polityes: 
nym w  grupie narodowo:radykalnej 
„ABC", powstały ponowne tarcia na 
tle stosunku do wyborów parlamen: 
tamych.

Jak nas informują, zwolennikiem 
brania udziału w wyborach był red. 
Gluziński. przeciwnikiem zaś .— Woj:

scu w Białogrodzie, ogłosiła katego: 
tyczne sprostowanie tej bujdy, skom 
ponowanej na „własnym drucie" 
lwowskiego ośrodka defetystyczne: 
go. Treść sprostowania P. A. T. jest 
następująca:

Biaiogród (PAT). Jak sic dowiaduje 
korespondent PAT., wszelkie pogłoski 
o rzekomej interwencji jugoslowiań= 
skicj w Berlinie i Rzymie przeciwko 
wspólnej granicy polsko - węgierskiej 
są pozbawione wszelkich podstaw. In­
terwencja taka nic miała miejsca i — 
jak tu stwierdzają — nie leży bynaj­
mniej w intencjach rządu iugosłowiaft= 
skiego.

Przygwożdżone łgarstwo. Wiado: 
mo, gdzie się rodzą i dla jakich ce: 
łów są puszczane te wszystkie „wla= 
sne telegramy". I  tego rodzaju anty: 
państwową robotę toleruje się!

i  m n i e j s z o ś c i

front dcm. — 10, PPS — 8, S. N . —
4, lit w. — 6, różni — 6, razem 104; 

woj. now ogródzkie: ogółem delę*
gafów 362, w tym  białorus. — 18, 
żyd. — U , PPS — 1, razem 30;

woj. poleskie: ogółem delegatów 
355, w tym Poleszucy — 59, Żydzi 
— 9, Rosjanie — 5, Stron. N arodo­
we — 5, razem 84;

woj. wołyńskie: ogółem delega: 
tów 546, w tym ukr. — 129, ży d .— 
32, Str. N ar. — 7, PPS — 5, różni —
5, razem 178;

woj. stanisławowskie: ogółem de: 
legatów 581, w tvm. ukr. — 160, żyd. 
3 l, PPS — 17, Str. N ar. — ]4, Str. 
Lud. — 5, różni — 2, razem 239;

woj. tarnopolskie: ogółem delega: 
tów  609, w tym. ukr. — 117, żyd.— 
16, rosjanie — 12, Str. Ludowe —9, 
Str. Narodow e — 8, PPS — 7, ra: 
zem 179;

woj. lwowskie: ogółem delegatów 
H79, w  tym  ukr. — 115, żydzi —34, 
PPS — 78, Str. Ludowe — 38, Str. 
N arodow e — 34, bezpart. — 35, ra: 
zem — 334;

woj. krakow skie: ogółem delega­
tów  964, w  tvm  Str. Ludowe — 106, 
PPS — 57, Str. Narodow e — 24, 
Str. Pracy — U , żydzi — 46, staro: 
rusini — 14, ZL — 6, bezpart. —55, 
razem — 3l9;

woj. śląskie: ogółem delegatów

polegające na rewizji granic w duchu 
granic narodowościowych i dal do 
zrozumienia, że cierpliwość węgierskie 
go partnera rokowań jest bliska wy: 
czerpania. Węgierska delegacia zdecy: 
dowana jest na zerwanie rokowań w 
wypadku upierano sie czeskoslowac: 
kich delegatów przy tch dotychczaso: 
wym stanowisku.

ciech Zaleski. Tarcia te odbiły się na 
stosunkach w redakcji „ABC.", gdyż 
po kolei ustąpili ze stanowisk redak: 
torów zarówno p. Zaleski, iak i p. 
Gluziński. Gdy objął naczelna redak­
cję p. Korolec, obydwaj b. naczelni 
redaktorzy wrócili do współpracy w 
„ABC",

Tnnym sposobem siania detceytftnn 
i zamętu jest puszczenie i skrupulab 
ne' wybijanie na czoło depesz i glo» 
sów prasy, z których czytelnik może 
nabrać przekonania, że Niemcy już 
obracają się przeciwko koncepcji 
wspólnej granicy polsko=węgierskiej, 
że Berlin wspomaga Pragę, żę Berlin 
to i to, jednym słowem, że jest źle, 
że prowadzimy zlą politykę, krótko: 
wzroczną i t. d.

W  tym wszystkim jest metoda i 
plan szkodzenia Państwu, co nieste* 
ty przeciętni czytelnicy biorą za 
objaw gorliwości informacyjnej i 
ulegając tym tendencyjnym inspira: 
cjom, pogrążają się w defetyźmie i 
pesymizmie.

667, w tym  bezpart. — 28, niemcy— 
31, Str. Pracy — 19, PPS — 12, O. 
W . P. — 7, Str. Narodow e — 3, 
Str. Ludowe — 3, żydzi" — 3, różni 
2, razem — ]08;

woj. poznańskie: ogółem delegat. 
1054, w  tym Str. N ar. — 98, Str. Pr. 
23, Str. Lud. — 39, PPS — 28, ży: 
dzi — 5, Z Z P  — 52, Z Z Z  — 6, niem 
ey — 5, różni i bezpartyjni —102;

woj. pom orskie: ogółem delegat. 
1114, w tym Str. N ar. — 78, Str. Pr. 
48, Str. Lud. — ]7, PPS — 55, ró: 
żni i bezpartyjni — 101, razem 299;

W arszaw a: ogółem delegat. 464, 
w tym Str. N ar. — 26, Str. P r. — 1, 
PPS — 37, C H D  — 31, PPS Frak. 
Rew. — ]6, żydzi — 48, razem 159.
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Ofiarność Mogilna
dla rodzin po poległych za Olza

Warszawa, 14. 10. (PAT) Wydział 
powiatowy w Mogilnie przesiał do 
dyspozycji Prezesa Rady Ministrów 
1.000 zł. jako ofiarę na pomoc dla ro: 
dżin po poległych w walce o  .wolność 
Śląska.
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Czesi zu/Sekują z ettpowiefi z itj

Naprężona sytuacja na Węgrzech 
grozi poważnymi komplikacjami

Komarno, 13. 10. (P A T ) W czoraj 
jpieczorem rozpoczęła się w Buda* 
peszcie rada ministrów, podczas któ 
rej premier Imredy, min. Kanya i 
min.. Teleky dwukrotnie byli u  te* 
ferita.

W edług infonnacyj, jakie docho­
dzą z kół, zbliżonych do  delegacji 
węgierskiej, podczas dzisiejszych ro» 
kowań zajmie ona stanowisko zde* 
cydowane i, jeżeli nie dojdzie do po* 
rozumienia, mogą nastąpić poważne 
komplikacje. Nastroje w społeczeń­
stwie węgierskim są tak  naprężone, 
że rząd węgierski nie może pójść na 
żadne ustępstwa, nie chcąc się nara* 
zić na reakcje społeczeństwa.

Komarno, 13. 10. (P A T ) Jak wy* 
pika z wydanego przez władze cze­
skie rozporządzenia, nakazującego 
ludności 9»ciu powiatów nadgranićz* 
Pych oddanie posiadanej broni, de* 
legać ja czeska jest skłonna przy­
znać W ęgrom  9 następujących. po* 
wiatów: Dunaszedahely, Ogyala, Ko 
marno, A rkany, Zselyz, Feled, Tor* 
nallya, Szepsy, Kyralyhelmec oraz 
Ypołysag, które to miasto wojsko 
węgierskie już zaięło. O bszar objęty 
tymi powiatami ciągnie się wzdłuż 

•granicy.
Komarno, 13. 10. (P A T ) Z  kół, 

zbliżonych do delegacji węgierskiej, 
informują korespondenta PA T , że 
w wyniku kroków , podjętych ze 
strony W ęgier, rokow ania weszły na 
drogę bardziej konkretną, niemniej 
jednak istnieją jeszcze pewne różni­
ce. Delegacja słowacka pracuje dzi* 
siaj nad odpowiedzią na żądania wę* 
gierskie. Odpowiedź będzie przed* 
stawiona dzisiaj na posiedzeniu o 
godz. 9-tej.

Delegacja węgierska była przygo* 
towana na pewne trudności, jednak 
propozycje czesko*slowackie wywar­
ły zdziwienie, ponieważ dotyczyły 
spraw, nie pozostających w  żadnym 
jtwiązku z właściwym tematem.

Jest prawdopodobne, że dzisiejsze

Rząd Rusi Podkarpackiej domaga się 
terenów zamieszkałych przez Słowaków

Praga, 13. 10. (PAT) Autonomiczny 
rząd Rusi Podkarpackiej opuścił dziś 
w południe Pragę, udając się samolo* 
tern do Użhbrodu celem objęcia wla* 
dzy. Pozostał jedynie minister Baczyń* 
ski, który wszedł w skład delegacji 
czechosłowackiej do rokowań z Wę* 
grami i odleciał do Komarna.

Jak się dowiadujemy z kół karpato* 
ruskich, . napięcie polityczne na Rusi 
Podkarpackiej doszło ostatnio do . ta* 
kiego stanu, że na parę dni przed u* 
konstytuowaniem się rządu autonomi­
cznego czołowym osobistościom obec* 
nego gabinetu groziło aresztowanie. 
Jeden z karpatoruskich mężów zaufa* 
nia premiera Brody, niejaki Gierow* 
ski, w okresie najwyższego napięcia 
między Pragą i  Użhorodem został are* 
sztowany i zwolniony dopiero na sku* 
tek interwencji posła jugosłowiańskie* 
go-

Jak się dowiadujemy dalej, nowy 
rząd Rusi Podkarpackiej nosi się z za* 
miarem przeprowadzenia rugów śród 
znienawidzonych., przez ludność, karpa* 
toruską urzędników czeskich i obsa* 
dzenia stanowisk wyłącznie osobami 
narodowości ruskiej.

Drugim zadaniem nowego rządu bę­
dzie uregulowanie sprawy spornego 
terytorium pomiędzy Rusią Podkar* 
packą a Słowaę2yzną. Żądania ruskie

rokow ania, które jak się zdaje, trwać 
będą dłużej, przyniosą jaśniejsze spre 
cyzowanie stanowiska słowackiego. 
Ze strony W ęgier zwraca się uwagę, 
że byłoby bardzo pożądanym, aby 
delegacja czesko*słowacka zajęła ta* 
kie stanowisko, aby można było

Dziś premiera CUD EKRANU 
GWIAZDA NAD 
G W IA Z D A M I

0 ™  „P R ZE K LĘ TA
IM P E R 10 A R G E N T IN fl" '

44 Niepojęty nastrój NOCY ANDALUZYJSKICH.
iękne tańce i melodie hiszpańskie!

w jak najkrótszym czasie osiągnąć 
pozytywne rezultaty.

Komarno, 13. 10. (P A T ) Ponie* 
waż w prasie zagranicznej ukazały 
się rozmaite dane cyfrowe co do żą­
dań węgierskich, wysuwanych na ro* 
kowaniach w Komarnie, z kół dele-

Rokowania w Komarnie zerwane! 
Węgry doręczyły Pradze ultimatum

Komarno, 13. 10. (PAT ) Wczoraj** o 
godz. 15 zostały wznowione rokowa* 
nia węgierskosczeskosłowackie. w któ* 
rych po stronie czeskiej wzięli po raz 
pierwszy udział p. Krr.o. sekretarz ge­
neralny praskiego M.S.Z.. oraz p. Ba* 
czyński, członek rządu karpatoruskie* 
g°-

Delegacja czeskoslowacka zapropo*

Gwałtowne starcia ludności w ęg iersk ie j 
z żandarmerią czeską

Budapeszt, 13. 10. (PAT) Węg. Ag. 
Tęlegr. donosi z Satoraljaujheli:

Uchodźcy z Rusi Podkarpackiej i 
rejonu Beregszasz stwierdzają, że lud­

sięgają aż do linii ograniczonej: od 
północy przez Bardiów. Preszow, Ko* 
szyce, na południe ?as: linia etnogra* 
ficzną wzdłuż Cieplice, Koszyce, Tre* 
biszow, obejmując obszar od 8 do 10

K a r p u t o r u i  p o m o / t e r i i  
C z & c f i  n a  W s c h ó d

Praga, 13. 10. (PAT) Czeskie Biuro 
Prasowe ogłasza obszerny komunikat, 
w którym zajmuje sie stosunkiem Pra* 
gi do nowo utworzonego rządu Rusi 
Podkarpackiej. Komunikat ten odwo* 
luje się do uczuć patriotycznych3 kar* 
patorusów i stara się wykazać im ko*

Grad bomb spadł
na o d d z ia ł sap eró w  angielskich

Jerozolima, 13. 10, (PA T) W  Nablus 
dokonano ponownie aktów terrory* 
stycznych w chwili,, gdy oddział sapę* 
rów przygotowywał sie do wysadzę* 
nią za pomocą dynamitu domu, nale­
żącego do sprawcy jednego z zama* 
chów. Na saperów z dachów okolicz* 
nych domów zrzucono kilka bomb, a 
ze znajdujących się w pobliżu wzgórz 
posypały sie strzały. Wywiązało się

gacji węgierskiej podano następują: 
ce informacje:

Żądania węgierskie rozciągają się 
na okolice, w których ludność skła* 
d a  się z 840 tys. W ęgrów  i 145 tys. 
Słowaków. N a podstawie rozwiązać 
nia, proponowanego przez W ęgry,

przypadłoby na 10 milionów ludno* 
ści węgierskiej najwyżej 3300—350 
tys. Słowaków, podczas gdy w  Sło­
wacji pozostałoby ponad 150 tys. 
W ęgrów. Delegacja węgierska wska 
zuje, że w  Koszycach jest 75 proc., 
a w Ersekujvar 90 proc. W ęgrów .

wala udzielenie Węgrom, zamieszka* 
lym w granicach republiki czeskoslo* 
wackiej, autonomii narodowościowej. 
Propozycja ta została przez delegację 
węgierską odrzucona.

Po krótkiej przerwie delegacja rzą* 
du praskiego zaproponowała dodatko 
wo odstąpienie Węgrom terytorium

ność karpatoruska oraz liczne grupy 
ludności węgierskiej -na pograniczu W 
ostatecznym zniecierpliwieniu i rozgo* 
ryczeniu przeciwko Czechom podjęły

tys. kilometrów. Teren ten znajduje 
się na terytorium słowackim i nie ule* 
ga wątpliwości, że żądania karpato* 
ruskie napotkają na zdecydowany 
sprzeciw czynników słowackich.

rzyści, płynące z dalszej współpracy 
z Pragą.

Jednocześnie komunikat podkreśla, 
że Ruś Podkarpacka jest pomostem 
Czechosołwacji ku wschodowi-i przed 
stawia dla niej wylot ku;Rosji sowiec* 
kiej. '

starcie, które trwało około 80 minut. 
6 powstańców arabskich zostało żabi* 
tych. Po stronie brytyjskiej nie było 
ani zabitych, ani rannych. Po rozpró* 
szeniu powstańców, saperzy dom wy* 
sadzili.

Poza tym w różnych częściach kraju 
wydarzyły się akty sabotażu. W  po* 
bliżu Akronu wybuchła mina, zalożo* 
na pod drogą.

Konkurs na projekt 
pomnika Marsz. Piłsudskiego

Wilno, 13. 19. (PAT.) W  Wilnie 
odbyło się -pod przewodnictwem prof. 
dra Witolda Staniewicza, posiedzenie 
Komitetu Budowy Pomnika Marszał* 
ką Józefa Piłsudskiego w Wilnie, na 
którym uchwalono warunki konkut* 
sii -na projekt pomnika.

Przyjęcie na cześć 
ministra Bobkowskiego

Budapeszt, 13. 10. (PAT) Burmistrs 
Budapesztu Szendy wydał na cześć 
wiceministra Bobkowskiego bankiet, 
w którym wziął udział szereg osobi* 
stości polskich i  węgierskich. W  czasie 
bankietu burmistrz Szendv wznios! 
toast za wieczną przyjaźń polsko*wę* 
gierską.

W  odpowiedzi wiceminister Bob* 
kowski wyraził przekonanie, że komu* 
nikacja lotnicza na linii Budapeszt-- 
Warszawa przyczyni się do szybkiego 
rozwoju wzajemnego obrotu. W  koń­
cu wiceminister Bobkowski dał wyraz 
pragnieniu jak najszybszego stworze* 
nia wspólnej granicy pplsko*węgiexr 
skiej.

j Żytniego Ostrowa, podkreślając, iż 
jest to propozycja ostateczna.

Projekt ten został przez delegację 
węgierską również odrzucony, a mini* 
ster Kanya .oświadczył, że jeżeli do 
godz. 9 rano dn. 13 bm. W ęgry nie o* 
trzymają zadowalającej odpowiedzi na 
swe propozycje — zmuszone będą do* 
chodzić swych praw na innej drodze.

szeroką akcję sabotażową, przy, czym 
akty terroru są na porządku dzień? 
nym. W  ostatnich dniach zniszczono 
w . kilku miejscach tor na Unii kolejoa 
wej. Beregszasz—Batyu i  wysadzono 
w powietrze most kolejowy na rzece 
Borsawa. Na obszarze Rusi Podkar* 
pąckiej rozrzucane są liczne odezwy, 
wzywające ludność do niepłacenia pcw 
datków i  organizowania demonstra> 
cyj. Luźne grupy, uzbrojone w strzel* 
by myśliwskie, rewolwery oraz kara* 
biny, odebrane Czechom, zatrzymują 
pociągi, ską każą wysiadać żołnierzom 
i  rozbrajają ich. W  kilku miejscowo* 
ściaćh ludność wywiesiła flagi o wę­
gierskich barwach narodowych, czemu 
sprzeciwiła się w  sposób brutalny 
przybyła na samochodach ciężarowych 
żandarmeria czeska. Przy rozpraszaniu 
tłumów pobito i  poraniono wiele ko* 
biet i dzieci.

W  ostatnich dniach w rejonach po» 
granicznych można było wielokrotnie 
słyszeć gęsty ogień karabinów maszy­
nowych i  dalekie huki armat.

Ciepło w  izbie i salonie 
Kiedy WĘGIEL RICHTER płonie!

Honkong, 13. 10. (PAT) Jak donosi 
Ag. Reutera, ciężkie samoloty japom 
skie zniszczyły na linii kolejowej 
Kanton—Kowloon trzy mosty. Pociąg 
wieczorny musiał powrócić do Kow* 
loonu.

Z chińskich oficjalnych źródeł infer 
mu ją, iż z Kantonu wysiano posiłki 
wzdłuż linii kolejowej do Waichow, 
gdzie prawdopodobnie’dojdzie do P°‘ 
ważniejszego starcia z Japończykami
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Doczekaliśmy się, iż raz na zawsze
jesteśmy tu z Polską nieroztączeni

Cieszyn, 13. 10. (PAT) Wczoraj o 
godz. 14 P, Marszalek Smigły*Rydz w 
towarzystwie gen. Bortnowskiego udał 
się samochodem na objazd południo* 
:wej części powiatu cieszyńskiego. 
W  objeździe Panu Marszałkowi towa* 
rzyszyli szef sztabu głównego gen. Sta 
jchiewics, dowódca O.K. gen. Łuczyń* 
ski, gen. Malinowski, wyżsi oficerowie 
G.I.S.Z. z płk. Strzeleckim na czele, 
woj. dr. Grażyński, wicewoj, Małkom* 
me, starosta cieszyński Plackowski i 
inni.

Program przewidywał zatrzymanie 
aę w Bystrzycy, Jabłonkowie, Mo* 
stach i Łomnej, jednak zgromadzona 
licznie w innych wsiach i osadach lud* 
naść, pragnąc powitać Naczelnego 
Wodza, kilkakrotnie zatrzymywała 
samochód Marszałka.

W  Bystrzycy koło bramy triumf al* 
nej zgromadziły się oddziały Legionu 
Zaolzańskiego, sokolstwa, harcerzy i 
członkowie organizacyj społecznych. 
Do Pana Marszałka przemówił imię* 
niem ludności ks. pastor Karpecki, któ 
ry. przypomniaw.szy rzucone przez 
Marszałka hasło „podciągnięcia Polskę

L f f l  PRO PST
Telefon 215-85

Najnowsze modele TOREBEK 
PARASOLKI składane w futerałach

Magazyn dla najbardziej wymagającej klienteli. 
Najtańsze ceny! Najtańsze ceny!

■ LWÓW KMSKH 
pl. MARIACKI 3

Rok za! 1903

w zwyż‘, zapewni! go. że ludność 
Bystrzycy obecnie z większa jeszcze 
energią będzie pracowała «Pa dobra 
Rzeczypospolitej.

Pan Marszałek, ściskając dłoń ks. 
Karpeckiego, zaznaczył, że w ten sym* 
boliczny sposób ściska wszystkie rzęs 
telne dłonie tutesjżych obywateli.

W  imieniu matek*Polek przemówiła 
T>. Ruszowa, która w r. 1914 otaczała 
troskliwą opieką Marszałka Piłsudskie 
go przez 5 dni wypoczywającego w 
Bystrzycy. P. Ruszowa złożyła ślubos 
wanie, że jeżeli w czasach niewoli mat* 
kisPolki wychowywały swoje dzieci 
na prawych Polaków; to tym bardziej 
teraz, kiedy Śląsk Zaolzańsk; odzys 
skał wolność, wychowywać je  będą na 
dobrych obywateli Rzeczypospolitej.

W  odpowiedzi Pan Marszałek zło* 
żył na ręce p . Ruszowęj podzięk was 
nie dla wszystkich matek śląskich, po 
czym zaprosił ją do swego samochodu 
i udał się do położonego w pobliżu 
domu, w którym w r. 1914 przebywał 
Marszałek Piłsudski. Po zwiedzeniu, 
podczas którego Pan Marszałek żywo 
interesował się najdrobniejszymi szcze 
golami pobytu Marszałka Piłsudskie* 
go w  Bystrzycy, dostojny gość dłuższą 
chwilę rozmawiał z miejscową ludno*

M i s j a  U o n f i i u h u o  
z w i e d m  G d y n i ę

G dynia, 15. 10. (P A T ) W czoraj 
przybyła do G dyni bawiąca od kil* 
ku dni w  Polsce m isja M andżukuo 
2 ministrem gospodarki narodowej 
Han-Yun*Chen na czele.

Członkowie misji powitani zostali 
na dworcu m orskim przez przedsta* 
w cie li władz miejscowych z wice* 
komisarzem rządu Szaniawskim i 
dyr. Urzędu m orskiego Łęgowskim.

Członkowie misji M andżukuo 
zwiedzili stojący w  porcie motoŁO*

Przed wyjazdem zameldowali się Pa* 
nu Marszalkowi dwaj członkowie Łe* 
gionu Zaolzańskiego, którzy w ostał* 
nich walkach z Czechami o wolność 
Śląska odnieśli rany. Serdeczny uścik 
dłoni Wodza był najlepsza żołnierską 
nagrodą dla bohaterów.

,W Jabłonkowie Pan Marszałek przy 
dźwiękach Hymnu narodowego prze* 
szedł przed frontem ustawionej na ryn 
ku kompanii honorowej, po czym pod 
szedł do zebranych opodal przedsta* 
wiciełi miejscowego społeczeństwa. 
Ludność Jabłonkowa całe bukiety rzu*

S a lo n  w y k w in t n e g o  o b u w ia  J A R E M A  
obecnie LWÓW, KOPERNIKA 2.

poleca obuwie męskie, damskie, wojskowe, ortopedyczne, z naj­
lepszych m ateriałów krajowych I zagranicznych, gotowe I do miary. 
Fasony najnowsze. 3680 Ceny przystępne.

Dzieci polskie masowo 
zap isu ją  się do s z k ó ł na Z ao lz iu

Warszawa, 13. 10. (PAT) Ponowne 
zapisy szkolne, zarządzone Przez wła* 
dze polskie na terenie Śląska Zaolzań- 
skiego, w zupełności wykazały, że zgo 
dnie z informacjami prasy, przeważa 
jąca ilość dzieci polskich zmuszona 
była uczęszczać do szkół czeskich.

W  dniu 3 bm. przejęły władze szkol 
ne dawne państwowe gimnazjum real* 
ne z czeskim językiem nauczania w 
Cieszynie zachodnim. Gmach gimna* 
zjum przedstawia się okazale, lecz wy* 
posażenie gimnazjum w pomoce nau­

t h n i i t  p u t u r n e j  x .g o d y

Rząd walencki nie okreś lił wyraźnie
sposobu w yco fan ia  o cho tn ików  zagran icznych

Paryż, 13. 10. (PAT) Cala wczoraj* 
sza prasa francuska zamieszcza na na* 
czelnych miejscach komunikat oficjał* 
ny rządu w Walencji, donoszący o wy 
cofaniu z frontu wszystkich ochotni* 
ków zagranicznych, znajdujących się 
w strefie działań wojennych od po* 
czątku wojny.

W  kołach dyplomatycznych podkre* 
śłają natomiast, że formuła, użyta w 
tym komunikacie, jest dwuznaczna i 

| pozwalająca na bardzo dowolne wy* 
cofywanie ochotników z frontu. Nale­
ży bowiem pamiętać, że większość 
tych ochotników wysłana została do 
strefy działań wojennych dopiero w 
szereg miesięcy po rozpoczęciu wojny. 
Z  drugiej strony — podczas gdy 10 
tysięcy ochotników walczących po

wiec transatlantycki „Batory", opro­
wadzani przez kom endanta statku 
kpt. Bockowskiego, a następnie zwie 
dziłi holownikiem baseny portowe. 
W  południe byli podejmowani przez 
gdyńską Izbę przem*=handl. śniada* 
niem w  nowowybudowanym gma­
chu arbitrażu bawełny. Po  południu 
członkowie misji ojdechali do Gdań 
ska, skąd wiec^-orem udaja si» do 
Królewca.

cała pod jego stopy. Okrzyki nie usta* 
wały do chwili, gdy zabrał glos burs 
mistrz Jabłonkowa Paszek, który za* 
meldował Panu Marszałkowi, że lud* 
ność Jabłonkowa uchwaliła uprosić 
Naczelnego Wodza o łaskawe zezwo* 
lenie na nazwanie jednej z głównych 
ulic miasteczka jego imieniem.

Z  rynku dostojny gość przeszedł pie 
szo do domu, w którym w r. 1914 mieś 
szkal Marszalek Piłsudski. Na domu 
tym wmurowana jest tablica pamiąt* 
kowa. Marszalek Smigły=Rydz złożył 
pod tablicą wiązankę kwiatów o bar*

kowe jest niewystarczające. Zarządzo* 
no jednocześnie nowe wpisy do gim* 
nasjum, lecz już jako do zakładu z poi 
skim językiem nauczania. Do dnia 10 
bm. zgłosiło się do gimnazjum 317 
uczniów, podczas gdy do września rb. 
gimnazjum miało tylko jedna paralel* 
kę polską, liczącą zaledwie 44 uczniów. 
Czesi wywieźli z gimnazjum akta za 
lata 1937 i 1938, spisy akt za lata 1921 
do 1938, kasę i księgi kasowe, katalogi 
uczniów i  protokoły konferencyjne.

stronie powstańców opuści wkrótce , nie ich z frontu oznaczać może prze#
Hiszpanię — komunikat rządu w Wa* I 
lencji nie mówi wyraźnie o odjeździe | 
ochotników, skutkiem czego wycofa*

wach narodowych i orderu Virtuti Mi 
litari, po czym wpisał sie do księgi pa» 
miątkowej i zwiedził wnętrze domu, 
oprowadzany przez syna właścicielki, 
obecnie oficera W .P. Wsiadającego do 
samochodu Marszałka zebrane w szpa* 
Ierach ludności żegnały burzliwą owa 
cją.

W  Mostach przed bramą triupifalną 
Pan Marszałek przyjął od kierownika 
miejscowej szkoły p. Paździor® chieb 
i sól, po czym wysłuchał jego przemó* 
wienia powitalnego. Dziękując za po* 
witanie, Marszałek oświadczył; „Do* 
czekaliśmy się tego, iż raz na zawsze 
jesteśmy tu  z Polską nierozłaczeni".

W  dalszym objeździe przez Dolna 
Łomnę i Sałajke, w której powitano 
go biciem w dzwony kościelne, przy* 
był dostojny gość do Łomnai Górnej. 
Ludność tego malowniczo położonego 
we wnętrzu gór osiedla zebrała się 
tłumnie na niewielkiej polanie, w śród 
ku której ustawiono bramę triumfalną. 
Ludność otoczyła ukochanego Wodza 
zwartym kołem. Pan Marszałek w dłuż 
szej rozmowie interesował się szcze* 
gólowo życiem tutejszych ludzi i  wy* 
pytywal ich o dolę i niedole za czasów 
zaborczych. Ujrzawszy wśród zebra* 
nych kapłana katolickiego, zwróci! się 
do niego, wypytując go o stosunki w 
parafii.

Wobec spóźnoinej pory udano się 
w drogę powrotną. Po powrocie do 
Cieszyna Pan Marszalek udał się na 
krótki wypoczynek do swego wagonu, 
po czym przybył do hotelu „Pod jele* 
niem‘‘, gdzie w ścisłym gronie spożył 
obiad.

niesienie ich na tyły i  zastąpienie 
przez milicjantów hiszpańskich, znaj* 
dujących sę w etapach.
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ZMIERZCH PARTYJNEGO DOKTRYNERSTWA
UDZIAŁ N A S W  WYBORACH DOWODEM POCZUCIA OBYWATELSKIEGO

Obywatel, który w owa niedzielę li? 
stopadową, na którą przypada głosowa 
nie do Sejmu, uświadomi sobie swe pra 
wo i swój obowiązek w wolnej Polsce, 
przeprowadzi ze sobą rachunek sumie 
nia obywatelskiego — niewątpliwie 
przypomni sobie, że to właśnie w tym 
miesiącu listopadzie przypada dwu­
dziestolecie wskrzeszenia państwa, — 
Myśl jego cofnie się do tych przełomo 
wych chwil sprzed dwudziestu laty, by 
następnie objąć wszystkie te następne 
lata, wszystkie doznania i doświad* 
ezenia, które poczynił.

Były to lata bardzo obfitych doznań 
i bardzo bogatych doświadczeń. Naj? 
pierw lata ciężkich zmagań o granice 
wskrzeszonego państwa, lata wojny o 
wolną Polskę. Potem lata, wypełnione 
ciężką pracą o usunięcie zniszczeń, do? 
konanych w Polsce przez przeciągają? 
ce w trakcie wojny światowej armie 
obce, a też i przez ustępujących z na? 
szych ziem zaborców. Lata — w któ? 
rych przyszło nam nie tylko zabliźniać 
rany, zadane przez zaborców i przez 
zawieruchę wojenną, ale również i od 
nowa rozbudowywać się gospodarczo, 
społecznic, oświatowo, kulturalnie. La? 
ta — w  których sami przesądzać mu? 
sieliśmy o formach ustrojowych Pol? 
ski. Lata — w których niebawem sy? 
pać musieliśmy wały ochronne przed 
naporem światowego kryzysu gospo? 
darczego. Lata — w których wciąż 
bacznie i ostrożnie

regulować musieliśmy 
nasz stosunek do świata 

ościennego,
do sąsiadów najbliższych i do sojuszni 
ków czy przeciwników z oddali.

Wszystko to przesunie się przed my­
ślą obywatela, gdy w tę niedzielę li? 
stopadową rozstrzygać będzie w swym 
sumieniu sprawę uczestnictwa w jed? 
nym  z najważniejszych jego praw i o? 
bowiązków, jakim jest wybór ciał u? 
stawodawczych.

Bo dzisiaj już polski chłop i polski 
robotnik, polski mieszczanin i polski 
pracownik umysłowy, polski tzemieśl? . 
nik i polski kupiec — maja za sobą 20 
lat uświadomienia obywatelskiego i 
mają wielki kapitał bardzo bogatych 
doświadczeń.
i Dziś widzą Polskę silną, cieszącą się 
wielką powagą w  świecie. Polskę — 
opierającą swe uprawnienia do życia 
i rozwoju na własnej sile zbrój? 
nej, na własnej pracy, na wła? 
snych wysiłkach. W idzą państwo

LEON BLATNY

Była pierwsza po północy. Marta, 
zazwyczaj punktualna, zapóźniła się 
tym razem. Rynek oświetlały silne 
światła elektryczne, ale Marta nie mie? 
śzkała w  rynku. Mieszkała w bocznej, 
słabo oświetlonej uliczce. Ta okolicz? 
ność stała się przyczyną pewnej, małej 
przygody, która spotkała piękną Mar? 
tę ji jej pierścionek. Zresztą jeszcze 
pewnego, o miłej powierzchowności, 
młodego człowieka.

Szedł on kilka kroków za Martą. 
Może jego droga wiodła przez te same 
ulice, którymi szła M arta? Ale nocą, 
sądzi’ każda młoda dziewczyna, żć 
mężczyzna za nią idący, idzie za  n ią . 
Najczęściej tak jest istotnie. Ale kto 
wie? ' Może młodzieniec, widząc sa? 
motną) kobietę, postanowił jak rycer? 
ski opiekun postępować za nią dy? 
skrętnie i niczego wzamian nie żądać 
prócz odrobiny^ wdzięczności?

Ale M arta była zirytowana, słysząc 
kroki mężczyzny coraz bliżej, chociaż 
ustawicznie przyspieszała kroku. To? 
też jej palce drżały, kiedy w bocznej, 
ciemnej uliczce, gorączkowo szukała

które zdzierżyło największym trudno? I i wykonuje go planowo i konsekwen? 
ściom wewnętrznym i zewnętrznym. I tnie. Urosło w powagę wobec św’ata 
Oparło swój ustrój na mocnych zrę? I zewnętrznego i zbiera pozytywne re? 

. bach. Ustabilizowało swą walutę i I zultaty, choćby w ostatnich tygo? 
zrównoważyło swój budżet. Podjęło o- I dniach w formie powiększenia obsza? 
gromny program prac inwestycyjnych ' ru państwa.

Wzrost uświadomienia obywatelskiego w masach 
ludowych

jest coraz bardziej widoczny i manife? 1 kie zagadnienia wypływają na powierz 
stuje się też w momentach, kiedy waż? 1 chnię naszego życia publicznego. Prze?

z e  S P O R T L
A kadem icy  na s ta rt!

Projektowany na 9. X. „Tydzień Sportu 
Akademika" został ze względów technicz­
nych przełożony na dzień 15 bm. i odbę­
dzie się definitywnie od 15—22 X. Zawody 
powyższe wzbudziły ogromne zaintereso­
wanie wśród szerokich rzesz młodzieży a- 
kadcmickiej, a szczególne zainteresowanie 
wzbudził turniej' piłkarski pomiędzy dru­
żynami A. H. Z-tu, Politechniki i U. J. K. 
zc względu na udział graczy Ligi państwo­
wej i okręgowej, którzy wystąpią w bar­
wach poszczególnych Uczelni. — Walka o 
piękne puchary przyczyni się niewątpliwie 
do dobrych wyników i dużej frekwencji 
startujących.

Program szczegółowy przedstawia się na? 
stępująco:

Sobota, 15 bm.: 1) Strzelanie — Strzelni­
ca na Kleparowic. Pawilon A i B, godz. 
8—18. 2) Lckko-atletyka — Boisko Miej­
skiego Komitetu PW. i WF.. godz. 14.30.

Niedziela, 16 bm.: 1) Otwarcie „Tygod­
nia" godz. 10. Boisko PW. i WF. 2) Zawo* 
dy lekkoatletyczne, godz. 10.15. 3) Szer­
mierka, godz. 10.15, Hala sport. 4) Siat­
kówka, godz. 15, Hala sport. 5) Szczy- 
piómiak, godz. 15.30, Boisko PW.

ZAWODY KAJAKOWE W GRODKU
W niedzielę, dnia 9 bm. odbyły się w 

Gródku Jagiellońskim zawody kajakowe 
organizowane przez Sekcję Kajakową KPW. 
Lwów. Udział w zawodach wzięły AZS.? 
Lwów, Klub Kajakowców Katowice i 
K-PW.-Lwów.

W biegu na 10 km. K. 2. W. 1) Cwynar
— Sztochryn (KPW.), 2) Opolski — Ja­
siński (AZS.).

W  biegu na 10 km. S. 2. W. 1) Józefoski
— Filipek (Klub Katowice), 2) Fress — 
Kaczyński (KPW.).

W biegu na 1 km. K. 2. W. 1) Cwynar
— Sztochryn (KPW.), 2) Opolski -  Ja­
siński (AZS.).

W biegu na 1 km. K. 1. W. f) Fress (K. 
P. W.), 2) Kaczyński (KPW.).

W biegu na 1 kin. S. 2. T. 1) Cwynar — 
Sztochryn (KPW.). 2) Opolski fAZS.).

600 mtr pań K. 1. W. 1) Baumówna 
(KPW.), 2) Szawlowska (KPW.).

Zaciętą walkę stoczyły między sobą osa­
dy kajaków składanych. Dwójka AZS*u 
Opolski—Jasiński) wykazała b. wysoką 
ambicję sportową, bowiem mimo wywrotki 
ukończyła bieg. Nagrodę przechodnią mia-

w torebce kluczy. Podsuwały jej się 
pod' nerwowe palce różne najniepo? 
trzebniejsze w owej chwili drobiazgi, 
a klucze brzęczały gdzieś złośliwie na 
dnie. Słysząc już całkiem blisko kroki 
prześladowcy, Marta zerwała gwałtów? 
nym ruchem rękawiczkę, by łatwiej 
odnaleźć nieszczęsne klucze.

Ale pech. Razem z rękawiczką zesu? 
nął się z delikatnego paluszka pierścio? 
nek. Zabłysnął w bladym świetle la? 
tarni, przeleciał łagodnym lukiem, by 
zgasnąć sentymentalnie na ciemnej 
jezdni. Biedna Marta skamieniała. Jej 
pierścionek! Symbol jej szczęścia i jej 
nadziei! Prędko, zapałki. Nie ma za? 
pałek. Ale teraz zaczęła się przygoda.

Młody człowiek zapytał niskim, me? 
łodyjnym głosem:

„Czy pani coś zgubiła?"
„Tak. Pierścionek", powiedziała po? 

pokornie Marta.
„Ach, pierścionek? Pierścionka nie 

można gubić. Trzeba go strzec jak 
skarbu. Pomogę pani odnaleźć ten u? 
roczy symbol piękna i miłości. Przy? 
rzekam odszukać go. chociażby to rnia

Poniedziałek, 17 bm.: Mecz piłkarski U.
J. K. — A. H. Z., godz. 14.30. Boisko W.
K. S. „Czarni".

Wtorek, 18 bm.: Koszykówka, godz. 15. 
Hala sportowa.

Środa, 19 bm.; Mecz piłkarski A. FI. Z.
— Politechnika, godz. 14.30. Boisko W. K. 
S. „Czarni".

Czwartek, 20 bm.: Koszykówka, godz. 
15. Hala sportowa.

Piątek, 21. bm.: Mecz piłkarski U. J. K.
— Politechnika, godz. 14.30. Boisko W. K. 
S. „Czarni".

Sobota, 22. bm-: 1) Regaty kajakowe w 
Mikołajowie n/Dnicstrem, 2) Koszykówka, 
godz. 15. Hala sportowa. 3) Dancing spor­
towy i rozdanie nagród, godz. 19, sala 
Czytelni Akademickiej (Łozińskiego 7).

Nic zwlekaj więc ani chwili, zgłaszając 
swój udział w Tygodniu Sportu Akademi­
ka, a tym samym przyczynisz się do zwy­
cięstwa swojej Uczelni. •

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat A. Z. 
S-u, Uniwersytet, ul. Kościuszki 9 (Colle­
gium Mazimum) codziennie od 19—20.

sta Gródka w składakach zdobyła osada 
Cwynar—Sztochryn. KPW. Nagrodę PZK. 
na K. 1. W. zdobył Fress (KPW.). '

i W ogólnej punktacji 1) KPW. 38 pkt„ 
2) AZŚ. 10 pkt., 3) K. K. Katowice 7 pkt.

WYRÓŻNIENIE HEBDY
Józef- Hebda, członela Lwowskiego Klubu 

Tenisowego otrzyma! Honorową Odznakę 
Związkową Polskiego Związku Lawn-Teni- 
sowego za zasługi, położone dla rozwoju 
tenisa polskiego.

Odznaki takie posiadają dotychczas tyl­
ko Jadwiga Jędrzejowska i Ignacy Tło? 
czyński.

POGOŃ DOMAGA SIĘ UKARANIA 
A. K. S.

Wobec niesłychanej napaści, jaka spot­
kała LKS. Pogoń zc strony kierownictwa 
ligowej drużyny AKS. na łamach wycho­
dzącego w Katowicach dziennika „Polonia" 
w związku z rozegranym meczem w dniu 
9. X. br. we Lwowie — Zarząd LKS. Po­
goń skierował odpowiednie pismo do Ligi 
PZPN, z prośbą o natychmiastowe wszczę­
cie jak najsurowszego śledztwa i ukarania 
winnych.

lo potrwać do rana. Proszę tylko o je? 
dno" — dodał ciepło — „Żeby pani 
przestała się bać i zachowała mnie w 
miłej pamięci. Bardzo... bardzo mi na 
tym zależy".

„Jeżeli pan ma zapałki", odparła 
współczująco Marta, „to bardzo chęt? 
nie".

W  tym momencie młody człowiek 
pochwycił jej osieroconą przez pier? 
ścionek rączkę i gorąco uścisnął. Wów 
czas Marta, jakimś dziwnie ciepłym 
odruchem wiedziona złożyła głowę na 
ramieniu mężczyzny i powiedziała:

„Kłamstwo!" zawołała Marta tak 
głośno, że Piotr podskoczył na krze? 
śle. Bo Marta siedziała właśnie ze swo? 
im Piotrem w kawiarni i  czytała w ilu? 
strowanym piśmie historię o pierścion? 
kit. Właśnie doszła do miejsca, w któ? 
rym bohaterka składa głowę na ramie? 
niu przygodnego znajomego.

„Kłamstwo", powtórzyła już ciszej, 
ale nie mniej oburzona. „Tak nie by? 
ło! To prawda, że zgubiłam pierścio? 
nek nie mogąc znaleźć klucza i że mi 
jakiś nic nie znaczący człowiek po? 
świecił i że się klucz znalazł. Ale tam? 
to wszystko to wymysły. Podziękowa? 
łam i poszłam do domu. Tak było“-

P iotr patrzył na nią zdumiony

cięż właśnie przeżywaliśmy jeden z ta? 
kich momentów i byliśmy świadkami 
imponującej jedności w naszym społe­
czeństwie, zjednoczenia dusz i serc w 
pełnym poczuciu wspólnoty państwo? 
wej i narodowej,

I to uświadomienie obywatelskie 
musi się wyrazić również i w  listopa? 
dzie, gdy przed milionami wyborców 
znajdzie się sprawa wyborów noweg' 
Sejmu.

Zbyt bowiem głęboko w chłopa i ro 
botnika, we wszystkie warstwv nasze? 
go społeczeństwa przeniknęło uświado 
mienie obywatelskie — by mogły teraz 
dawać posłuch tym, którzy podszeptu? 
ją pokusę abstynencji w  tak ważnej 
funkcji obywatelskiej, jaka jest głoso? 
wanie.

Zbyt silnie związał się już włością* 
nin i mieszczanin, człowiek nracy fi? 
zycznej i umysłowej — z państwem, 
jego losem i przyszłością, by mógł o* 
bojętnie zachować się wobec obioru 
izb ustawodawczych, od których zale­
ży moc bezpośrednio każdego obywa? 
tela obchodzących spraw: dochody i 
rozchody państwa, podatki, ustawy 
socjalne i t. d.

Zbyt często przekonywały się masy 
ludowe, jak fatalne były radv central 
partyjnych, nawołujące! do bierności, 
abstynencji, negacji — by i teraz ulec 
mogły agitacji, nawołującej do bojko? 
tu wyborów.

Dziś mamy inną sytuację 
w Polsce

niż wtedy, kiedy partie — a właściwie 
ich centrale — chlubić się mogły swX 
omnipotencją w masach, kiedy masy 
te jeszcze dowierzały doktrynom par? 
tyjnym. Czasy te minęły. Lud zdobył 
się na wysoki poziom uświadomienia; 
zdobył się na to poprzez szereg do? 
świadczeń realnych i pozytywnych, 
które go wyzwoliły z podszeptów a? 
gitatorów partyjnych. Przy centralach 
partyjnych ostały się tylko zastępy za? 
ślepionych, niezdolnych do wyzwolę? 
nia się z doktrynerstwa, a sztucznie wy 
twarzających pozory, jakoby te  wła? 
śnie partyjne zespoły reprezentowały 
wolę mas.

Partie znów próbują w rzeczywi? 
stość obecną wnieść swą taktykę ne? 
gacji i bierności.

Nie dopisze to  tym razem więcej. U* 
świadomienic obywatelskie mas prze? 
ciwstawi pokuszeniem partyjnym sil? 
ną wolę działania, uczestnictwa w  każ? 
dym akcie natury państwowej i naro» 
dowej. M .  G .

„Co było?" zapytał filozoficznie i 
sięgnął po ilustrowane pismo, które 
Martę tak oburzyło. Przeczytał z za? 
ciekawieniem aż do miejsca, które Mar 
tę tak  rozstroiło, podskoczył z jryta? 
cji i cisnął z pasją tygodnik na stół.

„A więc to tak? Ładne rzeczy ro? 
bisz poza moimi plecamil Szukasz z 
młodym mężczyzną po nocy pierścion? 
ków?"

„Nie rób skandalu ’, powiedziała 
obrażona Marta. „Mówię przecież, żt 
to kłamstwo. Powinieneś mnie juj 
znać".

„Żebym choć wiedział, gdzie szuka/ 
tego łotra!" westchnął Piotr.

„Może to była jakaś inna Marta?" 
szepnęła niepewnie młoda narzeczo? 
na.

„Może..." potwierdził również nie? 
pewnie 'Piotr.

M arta wzięła do ręki ponownie ty? 
godnik i potajemnie przeczytała no? 
welkę do końca. Czyniła to z minką, 
jakby była uosobieniem niewinności. 
Tymczasem Piotr głowił się nad pyta? 
niem: co było na tej całej, niejasnej hi? 
storii? Ukradkiem spoglądał na rącz? 
kę narzeczonej.

Pierścionek błyszczał jak zwykle.
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IW e s ly c h a n a  n a p u ś ć  n u  p a l i k a  p o l i t y h f ;  r a g r a n i c ł n ą
ostatnim, październikowym ze* 

szycie dwumiesięcznika „Marchołt", 
wydawanego przez Instytut Literacki 
w Warszawie, a redagowanego przez 
prof. St. Kołaczkowskiego, ukazał się 
artykuł Karola Stefana Frycza, p. t. 
Narodowa idea zagranicznej poli* 

tyki"- Artykuł ten jest niebywałym 
skandalem, a równocześnie oświetla 
jaskrawo dwuznaczną rolę, jaką speł* 
nia „Marchołt", wydawany przez pań* 
stwową instytucję i kierowany przez 
profesora Uniwersytetu w Krakowie.

K. S. Frycz, drugorzędny publicysta 
fndecki, zaatakował w „Marchołcie" 
polską politykę zagraniczną w spo* 
sób nieodpowiedzialny i niedorzecz* 
ny. W  czasie, gdy Polska na arenie 
poiityki międzynarodowej zajęła na* 
reszcie wybitne miejsce, gdy inicjaty* 
wa polska odgrywa doniosłą rolę w 
Europie środkowej, gdy ze zdaniem 
Polski muszą się liczyć wszyscy, gdy 
własnym wysiłkiem i własną decyzją 
spowodowaliśmy powrót Śląska do 
Macierzy, p. Frycz piszc w „Marchoł*
cie" następująco:

K s ią ż k i

Książka bardzo pożyteczna
Jest nią praca Feliksa Bonieckiego 

p. t. „Technika i przemysł w dawnej 
Pólsće‘‘. Wydana w bardzo starannej 
szacie graficznej i posiadająca liczne 
reprodukcje starych sztychów, stanowi 
ciąg dalszy cyklu „Ludzie i Praca", u* 
kazującego się nakładem Państwowego 
Wydawnictwa Książek Szkolnych.

Praca F. Rurdeckiego przedstawia 
rozwój techniki w Polsce od czasów 
najdawniejszych do połowy w. XIX i 
daje jędrny, syntetyczny obraz poi* 
skich stosunków przemysłowych na tej 
przestrzeni wieków.

Dzisiaj, w dobie walki o wzmożenie 
ekspansji polskiego przemysłu i poi* 
skiej techniki, ta książka powinna zna* 
leźć się nie tylko w rękach młodzieży, 
ale i szerokiego ogółu czytelników i 
nic tych tylko, których zawodem jest 
przemysł, handel, technika. Ta książ* 
ka bowiem nie tylko wprowadzić może 
czytelnika w atmosferę pracy facho*

Ostry atak megalomanii dotknął Ukraińców
Kwestia Rusi Zakarpackiej, która 

tak nagle zyskała inną nazwę — Kar* 
pato*ukraina, nie została jeszcze osta­
tecznie przesądzona. Niemniej Ukrain* 
cy, a w szczególności organ p. Dmytra 
falijewa, „Ukraińskie W isty" rozglą* 
dają się, gdzieby można zgłosić jakieś 
pretensje.

Oto w bardzo przewidującym arty* 
kule, zatytułowanym „Besarabia staje 
się świadoma", piszą one tak:

„Podarunkami w Sevres, Saint
Germain, Trianon czy Versailles, 
szczodrze opłacały zwycięskie potęgi 
swoich pomniejszych sojuszników za 
pomoc w wojnie. Podarki te były na* 
prawdę niesamowite. Było to ćwiar* 
towanie zwyciężonych i tych, którzy 
w tym historycznym katakliżmie 
2 różnych tragicznych przyczyn nie 
utrzymali się przy życiu.

Taki podarunek dostała też Ru* 
munia w formie Besarahii i Bukowi* 
ny. Całą Besarabię zamieszkiwali 
jedną zwartą masą Ukraińcy i nie 
wielka liczba Rumunów i Żydów. 
W  stosunku procentowym wygląda 
to tak: 80 proc. Ukraińców, a 20 
j-50c; ^ydów, Rumunów i Moskali. 
Omówiwszy w dalszym  ciągu stosun.

Trudno bowiem dzisiaj mówić o 
naszej polityce zagranicznej, jako o 
izymś, co istotnie wyraża sens ist* 
nienia Polski na świecie i w ogólnej 
harmonii ludzkości zaznacza fon od­
rębny — tego dziś stanowczo nie ma. 
N a s z  g l o s  w k o n c e r c i e  c u= 
r o p e j s k i m  j e s t  n a r a z i e  w ię  
c c j  n i ż  b e z b a r w n y  i w d  o* 
s k o n  a ly m  s t o p n i u  an  a r  o* 
d o w y . T  o c o d z iś n ie  s ł  u s z* 
n i e  n a z y w a  s i ę  n a s z ą  z ag  r a* 
n ic z n ą  p o l i t y k ą  — to  t y l k o  
m ar ii a g i c  r k  a d y  p l  om  a t y  c z* 
na. Z a o b s e r w u j m y  p a r ę  j e j  
t r i c k ó w  i p o p u l a r n y c h  ha* 
s cl, a n a p r a w d ę  p o r w ie  n a s  
„ ś m ie c h  p u s t y ,  a p o t e m  l i ‘ 
t  o ś ć  i t r w ó g  a".
Tak pisze się o polityce Becka, któ* 

ra od szeregu lat daje Polsce wybitne 
sukcesy, dzięki której uregulowano 
długotrwały spór z Litwą, dzięki któ* 
rej nie pozostaliśmy bierni w ostat* 
niej wielkiej grze politycznej o nową 
mapę Europy! I to pisze zacietrzewio*

wej, ale też pogiębi w nim znajomość 
rozwoju historycznego tej pracy.

Kogo zaś przedmiot tej pracy wic* 
|  ccj zainteresuje, posłużyć się będzie 

mógł podanym na końcu książki wy,
kazem literatury tego przedmiotu.

M. K.

OSTATNIA NOWOŚĆ!

Z D Z I S Ł A W  S T A H L

IDEA I WALKA
Wydawnictwo Obozu Zjed. Narodowego 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Skład główny w „Bibliotece Polskiej",
=  Warszawa, Nowy Świat 23-25 =

ki gospodarcze, polityczne i językowe 
w Besarabii, ^Ukraińskie W isty" koń* 
czą tak:

...„z Bukowiny wolno, ale beżu* 
stannie przenika do Besarabii naró* 
dowe uświadomienie. I niema już w 
w Rumunii, ani poza jej granicami 
siły, która by powstrzymała tę oto 
olbrzymią siłę".
Gdy się stale przegląda prasę ukra* 

ińską, wyrabia się pewien pogląd na 
taktykę ukraińskich sfer politycznych. 
Najpierw wskazują one na pewien te* 
ren uparcie, wmawiają w opinię, że 
nikt inny tylko Ukraińcy są prawo* 
witymi gospodarzami tej ziemi, że oni 
stanowią zawsze co najmniej 80 pro* 
cent ludności, że historycznie do nich 
te ziemie należały i t. d. Potem, podo* 
bnie jak to było z Rusią Zakarpacką, 
przemianowują Bogu ducha winnych 
ludzi na... „świadomych Ukraińców". 
A  potem znów znajdzie się usłużne mo 
carstwo, które ofiaruje pomoc na ka* 
dry agitatorów i sprawa zaczyna na* 
bierać... właściwych kolorów.

W  obecnej chwili, — jak wspomnie* 
liśmy wyżej — Ukraińcy przypomina* 
ją, że Besarabia to ruska ziemia, do 
której ma prawo tylko... naród ukęaiń* 
ski. Jeśli zaś chodzi o. Bukowinę, zie*

ny, tępy partyjnik w czasopiśmie wy* 
dawanym za pieniądze Funduszu Kub 
tury Narodowej im. J .Piłsudskiego! 
Jest to bezprzykładny objaw anarchii, 
rozpanoszonej w naszym życiu kultu* 
ralnym.

Ale właściwie to nic dziwnego. Sko* 
ro Fundusz Kultury Narodowej da* 
je stypendia komunizującym grafoma* 
nom w rodzaju Gronowicza (co wy* 
wołało oburzenie w całej prasie poi* 
skiej), to nic dziwnego, że subwencjo* 
nuje czasopisma drukujące bzdury en* 
deckich nieuków. Bo i to jeszcze! W  
artykule p. Frycza nienawiść do rządu 
polskiego łączy się z gruntowną igno* 
rancją historyczną. P. Frycz pomieszał 
najdziwaczniej zestawione fakty z dzie 
jów Rzeczypospolitej, nadał im zupel* 
nie fałszywą interpretację w duchu 
dzisiejszych „bloków ideologicznych" 
i z tej całej mieszaniny ukuł pocisk... 
na min. Becka. Wystarczy jeden przy* 
kład. P. Frycz zachwyca się polityką 
Wazów, „których chęci utrzymania 
Szwecji przy katolicyzmie i własnej 
dynastii dałyby nam prawdopodobnie 
dominium maris Baltici, a których wiel* 
ką i ambitną politykę krępoWał nie kto 
inny, ale troszczący się o spokój i na* 
macalną korzyść ogól szlacheckich zja* 
daczy chicha". Istny groch z kapustą! 
Prawda — ogół „zjadaczy chleba" 
przeszkadza! w zdobyciu władztwa na 
Bałtyku, ale utrudniała to również nie* 
fortunna polityka dynastyczna Zyg* 
munta III, oraz wplątanie się w „blok 
ideologiczny" ówczesnych państw ka* 
tolickich. Jest historyczną zasługą 
min. Becka, żc wyplątał polską polity* 
kę zagraniczną z mamideł „bloków" — 
takich czy innych, katolickich czy ma* 
sońskich. To właśnie jest istotą polity* 
ki narodowej, pojętej jako samoistne 
działanie w koncercie europejskim. Dą* 
żąc uparcie do wspólnej granicy z Wę* 
grami i do sharmonizowanią polityki 
państw położonych między Niemcami 
a Rosją i między Bałtykiem a morzem 
Czarnym — prowadzi Polska politykę 
zagraniczną, zgodną z najlepszą trądy* 
cją i z najżywotniejszymi potrzebami’ 
narodu i państwa. N a tej wielkiej dro*. 
dze starają się stanąć wpoprzek endec* 
cy ,,zjadacze chleba" w rodzaju p. Fry* 
cza, który niby ma dobre intencje, ja* 
ko że „hurra*narodowicc“, ale w prak*

mię tę uważają już za bezspornie ukra* 
ińską i dojrzałą do tego, by we właści* 
wej chwili pociągnąć za sobą i Besara* 
bię.

Ciekawe będzie, jaką postawę wobec 
takiego stanowiska Ukraińców zajmie 
Rumunia, która nie bardzo chętnie pa* 
trzy na przyłączenie Rusi Zakarpac* 
kiej do Węgier.

Czy zastanowi się nad tym, jakie — 
może nie dziś jeszcze, ani jutro, ale w 
dalszej przyszłości, pociągnie za sobą 
konsekwencje utworzenie „Autono* 
micznej Karpato*ukraińskiej. Republi* 
ki", która służyć będzie jednemu z 
dwóch żarłocznych i niebezpiecznych 
dla jriei bogów: Rosji Jub Ukrainie!

R.

Czy są ludzie
Patrząc w pogodne noce na uśmiech* 

niętą tarczę księżyca, zadajemy sobie 
nieraz pytanie: czy i fam żyją ludzie?

A jeżeli tak, to czy są szczęśliwi? 
Czy troski i radości życia, takie jak 
u nas, są ich udziałem? Jakie też po* 
siadają prawa, urządzenia i zwyczaje? 
Czy znają wynalazek radia i kina? 
Pewno uprawiają sporty, a może mają 
i loterię? Jeżeli już mowa o loterii to

tyce jest równic śzkodliwy, jak mark* 
siści z ich „blokami" i „frontami" lu* 
dowymi.

Atak p. Frycza w „Marchołcie" jest 
tym bardziej charakterystyczny, że 
„Marchołt" oraz subwencjonujący go 
Instytut Literacki ma pewne pozory 
antysemickie i antymasońskie. Tynw 
czasem w chwili, gdy cała masoneria i 
żydostwo zwalcza min. Becka za jego 
samodzielną politykę, zwłaszcza w spra 
wie czeskiej, prof. Kołaczkowski w 
rzekomo antysemickim „Marchołcie" 
drukuje brednie o polskiej polityce za 
granicznej!

Sądzimy, iż byłoby z pożytkiem dla 
opinii polskiej, aby „Marchołta" ode* 
brać z nieodpowiednich rąk, zaś p. prof. 
Kołaczkowskiemu radzimy zająć się ra* 
czej swoją katedrą uniwersytecką, niż 
protegowaniem nieodpowiedzialnych 
publicystów w państwowych wydaw* 
nictwach literackich i kulturalnych

Migawki
K o t u  j e s i e ń . . .

Teraz dopiero jest prawdziwa je­
sień. Złota jesień przełomowego dla 
Europy roku. Jesień roku 1938, pozo  
stanie ona nam na zawsze w pamięci 
i przejdzie do historii jako pora zwy* 
cięstwa. Podczas tych Wielkich Dni 
nie sposób było pisać o niczym innym 
i nie sposób było o niczym innym my* 
sieć, jak tylko o sprawie, którą żył cały 
naród.

Złota jesień! Ranki wstają chłodne i 
niebieskie, południa są prawie gorące a 
noce, jak przystało polskim nocom ~~ 
gwiażdziste. A  ten drobny deszcz, któ­
ry czasem przerywa pogodę, właściwie 
nie liczy się. Człowiek posiada tę nie* 
zwykłą zdolność, że zapomina rychło o 
wszystkim, co nie jest radosne.

Notujemy stan miasta:
Stryjski Park cały jest złoto-.czerwo* 

ny. Toż samo można powiedzieć o Wy* 
sokim Zamku. Żelazna Woda zjeżona 
jest kasztanami — chłopcy i dziewczę* 
ta zbierają kasztany i zachwycają się 
głośno ich kolorem i kształtem. Łycza* 
ków i plac biskupa Bandurskiego jak* 
by odrodzony po tej cennej przebudo* 
wie. Lwów nareszcie otwiera swe pers* 
pektywy... Spacerowicze Lwowa mają 
miny ważne i zadowolone. Zdobyliśmy 
Śląsk... Pamiętamy o konieczności 
wspólnej granicy z Węgrami... W  tych 
dniach stajemy hurmą do wyborów, 
aby raz jeszcze w tym kresowym mie­
ście zamanifestować jego polskość...

Złota jesień! W  szkołach ruch! Mlo* 
dzież zbiera pieniądze, wiktuały i ma* 
terialy różnorakie dla młodzieży za* 
clzańskiej! Akademicy polscy gromada 
mi przebiegając miasto jeszcze raz ma* 
nifestują, że m y tu jesteśmy panami, 
nikt inny. I  nawet emeryci, którzy spo* 
kojnie spacerują swymi zwykłymi dro* 
gami, wyglądają tak, jakby im podwyż* 
szono emerytury o 100 proc.

Złota jesień... Któryś z  naszych pra* 
szczurów powiedział kiedyś: „piękna 
złota polska jesień" a my, równocze* 
śnie zachowując tradycję i unowocze­
śniając ją dodajmy.: „złota, polska, zwy. 
cięska jesień"... Jele

na ks ię ży c u ?
„zejdźmy z księżyca na ziemię" i po= 
myślmy o zbliżającym się ciągnieniu 
I klasy 43 Loterii Klasowej. Pamiętaj­
my o tym, że wielkie szanse mieć bę= 
dzie ten, kto zaopatrzy się w los w 
szczęśliwej kolekturze J. Wolanow, 
Warszawa, Marszałkowska 154 — kon 
to P. K. O. 18*814. Zamówienia zamiej­
scowe załatwia się odwrotnie. 3786
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N.emcy rywalizują z Anglą o ryoki 
Bliskiego Wschodu

Jak podaje prasa turecka, podczas 
wizyty ministra gospodarki narodowej 
Rzeszy Niemieckiej dra Waltera Fun* 
ka w  Ankarze doszło do porozumie* 
nia pomiędzy Niemcami a Turcją w 
sprawie udzielenia przez Niemcy na 
rzecz Turcji kredytu w wysokości 150 
milionów marek, który przeznaczony 
będzie na zamówienia przez Turcję w 
przemyśle niemieckim różnych to w a, 
rów potrzebnych na rozbudowę prze* 
mysłu tureckiego. Poza tym uzyskany 
kredyt częściowo wykorzystany bę* 
dzie na dozbrojenie armii tureckiej i 
na wykonanie robót publicznych.

Aczkolwiek nie ogłoszono jeszcze 
szczegółów powyższej pożyczki, gdyż | 
zostaną one ustalone dopiero później, 
jednak należy przypuszczać, że spła* 
t a  kredytu zostanie rozłożona na sze* 
reg lat i że spłata ta odbywać się bę* 
dzie za pomocą wzmożonego wywozu 
surowców tureckich do Niemiec.

Układ turecki przyczyni się niewąt* 
pliwie do dalszego zacieśnienia stosu <* 
ków gospodarczych pomiędzy obu 
krajami. Już obecnie stosunki te są co* 
raz ściślejsze, tak, że w roku bieżącym 
obroty handlowe niemiecko * tureckie 
wyniosły około 250 miln. marek nie*

n ad  g o s p o d a rn a  an  f  k w a
f . a s o  Z ^ e ii& f is f te g o  z  P t f e H

Niezależnie od normowania szeregu 
zagadnień prawnych, administracyj* 
nych, komunikacyjnych i t. P-> wszyst* 
kie resorty gospodarcze rządu prowa* 
dzą, jak się dowiadujemy, w intensyw 
nym tempie prace, związane z unif ka* 
cją Śląska Zaolzańskiego. Prace te nie 
są bynajmniej łatwe, gdyż trzeba pa* 
miętać, że przyłączony do macierzy 
kraj zaolzański przedstawiał dotąd in* 
ny system prawa cywilnego i handlo* 
wego, inny system sądowy, inny wa*.

G f E Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 13 października.
Dewizy: Belgia 90.08, Berlin 212.01, 

Gdańsk 99.75, Amsterdam 289.21, Kopea* 
hasa 112.40 Londyn 25.18, N. Jork 531 5/8, 
kabel 531 3/4, Oslo 126.42, Paryż 14.11, 
Praga 18.25, Sztokholm 129.76, Zurych 
12055, Helsingfors 558.

Tendencja nieco słabsza.
Waluty: Belgi belg. 9005. dolary amer. 

530, doi. kanad. 525 1/2, Bor. hel. 28895, 
franki szwajc. 121.15, funty ang. 25.16, 
guld. gd. 99.75, korony czeskie 10.40, kor. 
norw. 126.10, kor. szwedz. 129.45, liry wł. 
1960, marki fińskie 76.95, marki srebrne 
93.90, Tel Aviv 24.50.

Papiery proc.: Wewn. 65.88 — 65.63, 
ost. setki, inwest. 1 cm. 83.75, serie 92.50 —
92.75, 2 em. 8450, serie 94.50, konwers. 
69. dolar. 42.85, konsolidac. 66.75.

Tendencja utrzymana.
Akcje: Bank Polski 126, Cukier 38 — 

3850 — 38, Węgiel 35.63 — 35.75, Mo- 
drzejów 2150 — 2158, Starachowice 44.25 
— 44.40. Żyrardów 6150

Tendencja utrzymana.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londvn, 13 października. N . Jork 473.56, 
Paryż 178.73, Praga 137 3/4, Mediolan 90.00, 
Belgia 28 05 1/2, Zurych 20.90 1/2, Amster­
dam 872 3/4, Oslo 1990 1/8. Kopenhaga 
22.40, Sztokholm 19.40 3/4, Berlin 11.82 1/2.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż. 13 października. N. Jork 37.69, 

Londyn P8.80.
Paryż, 13 października. N . Jork 37.78, 

Londyn 178.80, Mediolan 199, Belgia 639, 
Zurych 62150, Berlin 15.14.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 13 października. N. Jork 440 7/8, 

Londyn 20.92 3/4, Paryż 1170 1/2, Medio­
lan 23.22 1/2, Belgia 74.55, Amsterdam 
239.65, Oslo 105.07 1/2, Kopenhaga 93.35, 
Sztokholm 107.75, Praga 15.12 1/2, Berlin
176.75.

LW Ó W  -  G IEŁDA  ZB O 2O W A
Pszenica obrót 817 ton, tend. spokojna, 

żyto 319, tend. chwiejna, jęczmień 25, tead. 
spko-, owies 105, tend. spokojna.

Obrót ogólny 3393 ton.
Pszenica czerwona szklista 22.50—23PO. 

5ea>: innych wtyktzłńw bez “ i**

mieckich czyli przekroczyły poważnie 
obroty z lat ubiegłych.

Prasa podaje jednocześnie wiadomo* 
ści o przybyciu do Stambułu pewnej 
liczby przedstawicieli przemysłu i han* 
dlu niemieckiego, którzy przybyli, aby 

! poczynić zakupy zboża i szeregu in* 
nych surowców.

Pomimo to  prasa turecka widzi w 
porozumieniu jedynie jego stronę go* 
spodarczą, jednak nie ulega wątpliwo* 
ści, że pociągnie ono za sobą pewne na 
stępstwa polityczne.

W  związku z przyszłą pożyczką nie*

Przed kilkoma dniami odbyło się w 
Warszawie posiedzenie zarządu Izby 
Handlowej Polsko * Egipskiej, pod* 
czas którego ze szczególnym zaintere* 
sowaniem omawiano sprawę dalszego 
rozwoju obrotów w formie transakcji 
wiązanych.

W  wyniku dyskusji sformułowano 
wniosek, w myśl którego ograniczenie 
tych obrotów w handlu polsko*egip*

lutowo*celny, skarbowy (podatkowo* 
monopolowy), w ogóle inny pod 
wzglęaem gospodarczym i administra* 
cyjnym. I jakkolwiek wiek z prac un.> 
fikacyjnych przemyślanych i przygo* 
towanych było jeszcze przed mor? er,» 
tem odebrania Śląska Zaolzańsk.ego, 
takich n. p., jak kolej, poczta, prze* 
pisy porządkowe i t. p., rozpoczęło się

| sprawne funkcjonowanie nieledwie w 
kilka minut po przekroczeniu O by

. przez wojska polskie — to jednak pro* 
ces całkowitego zespolenia potrwać 
musi czas dłuższy.

Podobne prace podjęła również go* 
spodarka prywatna. Były one n ie* 
mniej potrzebne od prac naszych 
władz, gdyż Śląsk Zaolzański to waż* 
ny i silny ośrodek z jednej strony gór 
nictwa, hutnictwa i przemysłu, a z 
drugiej strony spółdzielczości i hodow 
lanej produkcji rolniczej.

G łosy zag ran iczn e  o po lsk ie j 
m aryn arce  h a n d lo w e j

D o pogłębiania wiedzy o Polsce 
wśród szerszego ogółu mieszkańców 
Europy Zachodniej, głównie wśród 
Anglików, przyczynia się znakomicie 
bandera polska.

Ostatnio ukazało się cały szereg, 
często większych, wzmianek, a nawet 
artykułów o Polsce w  związku z wo* 
dowaniem m/s „Sobieski" i s/s „Lida" 
w Anglii w  dniach 25 i 26 ub. miesią* 
ca. Między innymi tygodnik angielski 
„Shipbuiłding and Shipping Record" z 
dnia 1 b. m. zamieścił notatkę p. t. 
„Statki dla Polski". Po nakreśleniu 
charakterystyki statków, powyższe pi*

31  g ru dn ia  r. m ija  te rm in  s k ła d a n ia  
Eslsesmi! eflismnćw czeladniczych

Zgodnie z okólnikiem ministra Prze 
mysłu i Handlu z dnia 30 lipca 1955, 
N r. Pr. VI. 3/205 w dniu 3l grudnia 
b. r. mija ostateczny termin składania 
ulgowych egzaminów czeladniczych. 
Wszyscy pracownicy warsztatów rze* 
mieślniczych, którzy do tej pory nie 
posiadają żadnego dowodu uzdolnię* 
nia (świadectwa czeladniczego), a pta* 
flyą .przynajmniej 5 J a t  w  swym zawo*

miecką przypomnieć należy, że przed 
kilku miesiącami Turcja otrzymała a* 
nalogiczne kredyty w Londynie w su* 
mie 16 miln. funtów szterlingów. Po* 
życzka niemiecka stanowi więc nieja* 
ko odpowiedź na kredyty angielskie, 
i jest dalszym przejawem walki kon* 
kurencyjnej pomiędzy Anglią a Niem* 
caini o rynki bałkańskie i Blisko 
Wschodnie.

Obie pożyczki zarówno angielska 
jak i niemiecka zapewnią całkowicie 
powodzenie nowego trzeciego z rzędu 
planu uprzemysłowienia Turcji,

skim przez ustalenie minimalnej kwo* 
ty 100.000 zł. dla każdej transakcji win 
no być złagodzone, jako zbyt poważ* 
na przeszkoda dla handlu między ty* 
mi państwami. Szczególnie dotyczy to 
trudności’, na jakie napotyka eksport 
polski do Egiptu, noszący charakter 
drobnicowy. Wniosek zmierza do ob* 
niżenia wspomnianej kwoty do 50-000 
zł., co nie stanowiłoby utrudnienia dla 
naszego importu bawełny. Poszczegól* 
ne bowiem transakcje eksportowe mo* 
głyby — w myśl wniosku — być łą* 
czone, jako odpowiednik jednej wię* 
kszęj transakcji importowej (na ba* 
wełnę).

i

Międzyministerialna konfe­
rencja hofeiarska

Wiceminister Komunikacji inż. Ale* 
ksanaer Bobkowski zapowiedział w 
tych dniach zwołanie międzyministe* 
rialnej konferencji, poświęconej omó* 
wieniu spraw przemysłu hotelowo* 
pensjonatowego.

Konferencja wiązałaby się z podjętą 
obecnie przez Min. Komunikacji akcją, 
zmierzającą do podniesienia przemysłu 
hotelarskiego w  Polsce — w  porożu* 
mieniu z innymi kompetentnymi mini* 
sterstwami. Min. Komunikacji wy* 
chodzi z założenia, iż odpowiedni po* 
ziom tego przemysłu jest kardynał* 
nym warunkiem rozwoju ruchu tury* 
stycznego. W  rachubę wchodziłoby 
zbadanie sprawy podatków państwo* 
wych i samorządowych, oraz opłat, ja* 
kimi są obciążone hotele.

j smo kończy notatkę następującą uwa* 
gą: „W  ostatnich kilku latach zbudo* 
wano w tym kraju (w Anglii) 10 śtat* 
ków dla polskiej marynarki handlo* 
wej. Od czasu gdy Polska uzyskała 
przez Gdynię dostęp d’o morza, rozbu* 
dowuje stale sseofo flotę pasażerską i 
towarową'1.

Żywe zainteresowanie za granicą bu* 
dzi również sprawa polskiej stoczni w 
Gdyni i każdy etap rozwoju tej pla* 
cówki jest skrzętnie notowany żarów* 
no w prasie fachowej, jak i w różnych 
dziennikach.

dzie i mają ukończony 23 rok życia, 
winni niezwłocznie zgłosić się na 3* 
miesięczny kurs dokształcający zawo* 
dowy dla wszystkich zawodów, by po 
jego ukończeniu bez żadnych prze* 
szkód przystąpić do egzaminu czelad* 
niczego.

Gdzie takie kursy się odbywają — 
informacyj udzielają Izby Rzemieśł* 
niszę,

Spółdzielcv z Kresom Wssh. 
witaia spółdzielcom Zaolzia
Rada Okręgowa Związku Spółdz. 

Roln. i Zar. Gosp. we Lwowie zrzesza, 
jącego około 1.200 polskich spółdzie’,, 
ni rolniczych i mieszczańskich na pa, 
siedzeniu 5 b. m. powzięła uchwałę, v, 
której łączy się w najgłębszej radości 
całego narodu z powodu odzyskania 
Śląska Zaolzańskiego, składa cześć 
braciom spółdzielcom ze Śląska za ich 
bohaterską pracę i wita ich w gronie 
spółdzielczości polskiej — ufając w 
dalszą wspólną pracę dla wzmocnienia 
Państwa i narodu polskiego.

Uchwalę wysłano do Związku Spój, 
dzielni Polskich w  Cieszynie i Central 
nej Spółdzielni Spożywćów w Łazach.

Przeciw importowi orzechów 
włoskich

Aby uniknąć zbędnego importu o. 
rzęchów włoskich, oddział Związku 
Spółdzielni Spożywców „Społem" wc 
Lwowie i składnica w  Kołomyi przy, 
stępuje, podobnie, jak  i w latach po* 
przednich, do przeprowadzenia skupu 
orzechów włoskich produkcji krajo* 
wej.

Zbedne sprowadzanie zwierząt 
zarodowi) z zagranicy

Niektóre hodowle zwierząt futer* 
kowych, zwłaszcza dzikie, zabiegają u 
władz o zezwolenie na import lisów 
srebrzystych zza granicy. Wobec tych 
przejawów Związek Hodowców Zwie* 
rząt Futerkowych kategorycznie prze* 
ciwstawia się ternu zbędnemu impor* 
towi ze względu na dostateczną ilość 
pierwszorzędnego materiału hodowla* 
r.ego, znajdującego się w  posiadaniu 
ferm, należących do Związku,

Frekwencja Kasprowego 
bśje rekordy

Nowy rekord frekwencji ma do za* 
notowania kolejka linowa z Kuźnic 
na Kasprowy Wierch. W  ciągu wrze* 
śnia kolejka przewiozła w obu kierun* 
kach łącznie 14.203 osoby, podczas gdy 
w tym samym miesiącu roku ubiegłe* 
go — tylko 6590 osób.

N a przestrzeni ubiegłego miesiąca 
8.214 osób jechało kolejką do góry, 
5.989 osób zaś — w  dół.

Straty Czechosłowacji
Erzez zajęcie Sudetów przez Rzeszę 

Niemiecką, Czechosłowacja traci po> 
tężny przemysł. Najlepiej uwidocznia* 
ją  to cyfry eksportowe kraju sudec* 
kiego. Z  Sudetów wywożono do Nie* 
mieć 47 proc, całego eksportu czecho* 
słowackiego do tego kraju. D o Francji 
67 proc., do Stanów Zjednoczonych 
78 proc., a do Rumunii przeszło 50 
procent.

Sio nawych Kas beiorocenio- 
wyth na Ziemiach wschodnich

Zjednoczenie Chrześcijańskich Kas 
Kredytu Bezprocentowego zarejestro* 
wało dotąd 87 kas na terenie Ziem 
Wschodnich. W  chwili obecnej pracu* 
je ponad to z górą 100 Komitetów or* 
ganizacyjnych, mających na celu po* 
wołanie do życia nowych placówek 
kredytu bezprocentowego.

Ralaiae nabycie samochodu
Jak się dowiadujemy, już w najbiiż* 

szym czasie ogłoszone ma być zarzą* 
dzenie o opłatach, niezbędne do wpro 
wadzenia w życie przepisów ustawy o 
zastawie rejestrowym na pojazdach 
mechanicznych.

Ogłoszenie zarządzenia umożliwi 
normalne zawieranie transakcji na za* 
sadzie ratalnej przy sprzedaży samo* 
chodów. Sprzedający uzyskiwać bę* 
dzie zabezpieczenie swych praw na sa* 
mochodzie przez zastrzeżenie prawa 
własności lub t. zw .zastaw rejestrowy, 
czyli, że przedmiot sprzedany staje się 
własnością nabywcy, niemniej jednak 
samochód zostaje obciążony zasta* 
wem. Jednocześnie sprzedawcy otr=y; 
mają, możność szybszej egzekucji
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Podniosła uroczystość 
lw o w s k ie j m ło d z ie ży  szko ln e j

w kościele Matki Boskiej Ostrobramskiej na G. Łyczakowie

Piątek
Kaliksta 

Jutro: Teresy

GODZINY PRZYJĘĆ W RE­
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO'1. W redakcji „Dziennika 
Polskiego** przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzvia. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re­
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak« 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

S lO jC .........................od  10 gr
Ronserwatory l/4w ą z . 50 gr 
zgumką ispręż;łiką1/2sze.r. 60 gr 
i w ielki wybór butli — poleca 
Najtańszy skład porpel. szkła i itaczyńkuch.

Kazim ierz LEWICKI
Lwów, plac Mariacki io , tel. 229-15

O BÓ Z Z JE D N O C Z E N IA  NA* 
R O D O W E G O : Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium O kręgu przyjmuje 
W’ poniedziałki, środy i piątki vir go* 
dżinach od 10—l2»tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110*45, teł. Se­
kretariatu nr. 111-24.

OBWÓD LWÓW=PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II . III , V II, 
VIII i IX , mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I  p.

Biura czynne Codziennie od godzi* 
ny 9—l3=tej i od 17—19=tej z w yjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie* 
dziel i świąt, tel. nr. 110*09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien* 
nie od godz. 9— l2*tej i od 17—19.

O B W Ó D  L W Ó W *PO ŁU D N IE, 
do którego należą dzielnice: I, IV , 
V i V I, mieści Sie w lokalu przy ul.
Chorążczyzny 22, I  p.

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z- Wyjątkiem soboty po« 
południu, oraz niedziel i świąt. — 
Tel. 296-81.

Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. G o ­
dziny urzędowania codziennie od 
17*tei do 20*tej, w niedzielę od 
10*tej do 13-tei-

G O Ł Ę B N I K
Ccsł£!snnłc danc"ngi od 7—9-tej. 

Pełny program
?n n u m e r ó w  i F  R  O N I

TŁATR WIELKI:
.Piątek, 14. X. o , 8.30 Wielki Festival ta* 

, Sobota, 15. X; .o 7.30 „Gałązka rosma-
^Njcdziela, 16,. X. o 4 „Jan", o. 7.30 „Ga- 
'ązka' rozmarynu".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od 11. VII. teatr nieczynny.

KINOTEATRY:
ADRIA: Postrach Dzikiego Zachodu i 

Penny.
APOLLO: Josefte i Wkroczenie wojsk pol­

skich -do Zaolzia.
ATLANTIC: Przygody Robin Hoóda. 
BAŁTYK: Ślepy zaułek.
CAS1NO: .Złotowłosa Jeanettc Macdonald. 
CHIMERA: Przeklęta.
EUROPA; Paweł i Gaweł.
GLORIA: Jego Ekscelencja subiekt i  Pan

Twardowski.
GRAŻYNA: Za zasłoną. . . . .
KOPERNIK:' Paryżanka, i Wkroczenie 

p°lsk.ieh- na Zaolzie.
MARYSIEŃKA;. Mateczka
^Ę IR O : Premiera.

Królowa Wiktoria.
MUZA: Motyl hiszpański.

W  niedzielę dnia 16 bm. odbędzie 
się w  kościele M. Boskiej Ostro* 
bramskiej o godz. lO*tej rano u ro­
czyste złożenie votum, ufundowane­
go przez młodzież sodalicyjną szkół 
średnich męskich we Lwowie.

Za zgodą władz szkolnych,, w  u- 
roczystości tej weźmie udział wszyst 
ka młodzież lwowskich Zakładów 
ze sztandarami szkolnymi i dla niej 
odpraw i Mszę św. na zewnątrz ko­
ścioła ks. prałat Kaź. Dziurzyński. 
P o  M szy św. jeden z uczni złoży 
w .imieniu zgromadzonej młodzieży 
votum, przedstawiające w  pięknym 
ryngrafie wizerunek M. B. O stro ­
bramskiej z herbem miasta i napi­

PAŁACE: Profesor Wilczur.
PAX: Wrzos.
RAJ: Przestępca.
RIALTO: Ptasznik z Tyrolu.
ROXY; Olimpiada.
STYLOWY: Król się bawi i rewia. 
ŚWIATOWID: Hrabina Wladinow.
ŚWIT: Światła bulwarów i Nie znała mi­

łości. . .. .
TON: Droga-w nieznane i Córka Szanghaju. 
UCIECHA: Zdradziecki wąwóz i rewia.

FOTOPLASTIKON — piać Mariacki. 5:
Kanclerz Hitler w Rzymie.

TEATR
_  „GAŁĄZKA ROZMARYNU". Pięk­

ne widowisko w 5 obrazach Z. Nowakow­
skiego pt. „Gałązka roźmaryna" grane jest 
codziennie w Teatrze W., zyskując sobie co­
raz większą sympatię i powodzenie wśród . 
publiczności lwowskiej dzięki znakomitym 
scenom, pełnym niepospolitego humoru o- 
bok sytuacyj sentymentalnych. Rozbawiona 
publiczność oklaskuje gorąco wykonawców 
tt"O zc wszech s:ron. wspaniałego wido-
W' - a' NAJBLIŻSZE PREMIERY W TE­
ATRZE W. Już w przyszłym tygodniu od­
będzie sie w Teatrze W. premiera znanej 
komedii franc. E. Bourdefa pt. „Ostatnia 
nowość". W roli, głównej w tej komedu 
wystąpi znakomity; arlysia scen warszaw­
skich, znany również -z wielu filmów,. B. 
Samborski.' Reżyseruje Sf. DaczyAski, dc* 
kora-.jc projektuje M. Różański.' — Następ­
ną premierą Będzie przemiła operetka Bo- 
rod3sky'ego „Zakochana królowa , w  któ­
rej gościnnie wystąpią znana artystka M. 
Didur-Załuska oraz Igo Sym, świetny .aktor 
scen, warszawskich i.. licznych filmów poi* 
skich i zagrań. Premiera te i operetki prze­
widywana jest w pierwszych dniach listo-
P -  STAGIONE OPEROWE. Cykl przed­
stawień operowych: w  tym miesiącu zapo­
czątkuje dn. 18 bm. „Trayiata" Yerdiego w 
wykonaniu świetnych artystów scen poi* 
skich i zagrań. — W roli Violetty wystąpi 
słynna nasza rodaczka, jedna z naiwięse- 
szych współczesnych Sopranistek Bandrow- 
ska-Turska, której kreacja w tej . operze 
staje na wyżynie prawdziwego artyzmu i 
dostarcza słuchaczom niezapomnianych 
wrażeń. Partnerem jej będzie fenomenalny 
tenor rumuński, ulubieniec lwowskiej pu­
bliczności Dinu Badescu. W roli Gęrraonta 
wystąpi doskonale zapowiadający się mło* 
dy baryton Teodor Toron. Nad całością 
czuwać będzie doskonały kapelmistrz opery 
warsz. J. Sillich. Kierownictwo art. spoczy­
wa w rękach znakom, artysty i znawcy ope­
ry A. Didura.

-  NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA 
W TEATRZE W. Wobec nadzwyczajnego 
powodzenia, jakim cieszy się świetna ko­
media Bus-Feketego pt. „Jan", odbędzie się 
w niedzielę, 16 bm. o 4 pópół. jeszcze jedno 
przedstawienie tej komedii po cenach zu* 

-pełnie zniżonych, tj, od 1 ' gr. do zł. 2.80.
-  DZISIAT TAŃCZY BUCZYŃSKA, 

LEITZKÓWNA I SZADKOWSKA. Dzi­
siaj największa impreza taneczna ostatnich 
sezonów. Jedyny występ trzech wielkich 
gwiazd tańca: Z. Buczyńskiej, J. Leitzków- 
ny i S. Szatkowskiej. Na scenie Teatru W. 
ukaża siz razem reprezentantki najwyższej 
dziśiaj klasy tańca tak w Polsce jak i za 
granicą. — Pozostałe w bardzo niewielkiej 
ilości bilety do nabycia w kasie Teatru W., 
w kasje miastowej, ul. Kilińskiego 4, oraz 
w biurze „Orbis", pl. Mariacki 5.

— NOWOŚĆ W TEATRZE WIELKIM. 
POPULARNE PONIEDZIAŁKI. Jak nam 
donoszą ze strony Dyrekcji Teatrów M. 
we Lwowie — w poniedziałek' 17 bm. i 
następne poniedziałki wieczorne przedsta­
wienia w Teatrze W. rozpoczynać się będą 
o 18-tej (6-tej wiccz.). Będą to przedsta­
wienia popularne z wstępem począwszy 
od 2.5 gr. Jest to niwurn i rodzaj ekspery­
mentu na życzenie licznej publiczności o- 
raz mieszkańców przedmieść, celem prze­
konania się, czy tak korzystna zmiana go­
dzin, umożliwiająca powrót do domu je- 

, szcąs przed zamknięciem, bramy, .i rewela­

sem: „Dzięki Ci M atko za Lwów‘‘. 
Podczas M szy św. śpiewać będzie 
młodzież pieśni mariańskie, a po ka­
zaniu złoży uroczyste ślubowanie. 
N a  zakończenie uroczystości prze­
mówi do młodzieży p. kurator dr 
Kupczyński. Przebieg uroczystości 
będzie transm itowany przez megafo­
ny na plac przed kościołem. U roczy­
ste złożenie votum  przez młodzież 
szkół średnich w  przeddzień obcho­
dów z okazji 20-tej rocznicy O bro­
ny Lwowa, będzie piękną manifesta­
cją religijną, w  której niezawodnie 
weźmie udział tłumny również star­
sze społeczeństwo katolickiego i poi 
skiego Lwowa.

cyjnie niskie ceny biletów nic udostępnią 
widowisk teatralnych tym, którzy z powo­
du późnej pory zakończenia widowisk, nie 
mogą w tygodniu korzystać z teatru. W 
dnie powszednie kina w tych godzinach 
są najbardziej uczęszczane.

-  NA OBCHODY 20-LECIA NIEPOD­
LEGŁOŚCI znakomicie nadają się trzy 
najnowsze wydawnictwa orgańizacyj Tea­
trów Ludowych zarówno pod względem 
treści jakoteż ich walorów literackich. Są 
to utwory: Z. Kwiecińskiego: Rocznica. O* 
pracowanie inscenizacyjne (1 zł.). — W. 
Poredy: O roku ów. Widowisko w 7 obra­
zach, z których każdy może być osobno 
odegrany (2.50 zł.). — L. Kieląnowskiego: 
Rycerskiej pieśni śladem. Wizia sceniczna 
(0.80 zł.). -  Wydawnictwa nabywać można 
w Związku Teatrów i Chórów Ludowych 
we Lwowie, Mickiewicza 20. Konto PKO. 
511-652.

JWPanu

O U A N O W I  ZYC H O W I
za przeprow adzenie  operacji gard ła  
n aszem u  synow i, o raz  za niezw ykle 
troskliw ą op iekę  w czasie jego  choroby , 
sk łada ją  se rdeczne  podziękow anie

B ła ż c jo w s c y

RADIO
— W CAŁYM KRAJU KOMITETY 

RADIOFONIZACJI. W ciągu września br. 
Zarząd Główny S po t KcKmitetu Radiofo- 

izacji Kraju zorganizował 12 oddziałów: 
r Grodnie, Ostrołęce, Przemyślu, Sando- 
lierzu, Brwinowie, Błoniu, Koniorowie, 

Milanówku, Leśnej Podkowie i Zyrardo- 
ic. Niezależnie od wyliczonych utworzo-
> szereg oddziałów na terenach Rozgłośni 

regionalnych; a mianowicie: na terenie 
Rozgł. Poznańskiej 4 oddziały: w Kaliszu, 
Wronkach, Jarocinie i Szamotułach; na te­
renie Rózgi. Wileńskiej 5 oddziały: w 
Smorgoniach, Podbrzeziu i Rzeszy; nieza­
leżnie od tych oddziałów zorganizowano 
na tym terenie 11 pododdziałów przy za* 
rządach gminnych; na terenie Rozgł. To­
ruńskiej SKRK. nawiązał kontakt z Kato- 

'  im  Stowarzyszeniem Młodzieży na Po-
m - Z“'..TEORIA EINSTEINA" -  CWOJ­
DZIŃSKIEGO. Dziś o 18.30 Teatr Wv* 
obrażni nadajc komedię młodego autora, 
Antoniego Cwojdzińskiego „Teoria Ein­
steina". W utworze tym w sposób lekki i 
przystępny zamknął autor jakby wykład o 
teorii Einsteina. Instytut „Reduty" dał w 
ciągu 2 jat blisko 603 przedstawień tej in­
teresującej sztuki. Komedia ta ma również 
wybitne walory radiowe. „Teoria Einstei* 
na" nalana będzie przez radio w tej samej 
obsadzie, w jakiej ■ była grana przez „Re­
dutę" w Warszawie i podczas objazdów w 
wielu miastach Polski-. W rolach’ głównych 
Jan Ciecierski i Zofia. Mysłakowska.

-  ..POWÓJ" W TEATRZE WYOBRA­
ŹNI. Dziś o 17.50 nada Rózgi. Iw. poemat 
radiowy Andrzeja Rybickiego „Powój". — 
Akcja poematu dzieje się z pocz. XVII. w. 
w Wenecji. Jest to już dziesiąte z rzędu o- 
ryginalne słuchowisko tego autora, nadane

ODCZYTY I WYSTAWY
-  W  POL. TOW. KRAJOZNAWCZYM

odbędzie się 15 bm. o 19-30 odczyt Józefa 
Trcszki J a r  Dniestru". Odczyt ilustrowa­
ny licznymj. oryginalnymi zdjęciami.

ZEBRANIA
-  ZJEDNOCZENIE POLSK. ZWIĄZ­

KÓW ZAWODOWYCH Oddział we Lwo­
wie urządza w sobotę dnia. 15 października 
-br. o godz.-17 w sali Instytutu Tcchnologi* 
czn-ego przy ul. Bourlarda 5 Ogólne Zebra­
nie pracowników samorządowych z nastę­
pującym programem: 1) sprawy zawodowe 
pracowników samorządowych, 2) cele i za-

. dania Zjednoczenia Eolskich Związków

W szyscy b. Ochotnicy
do urny wyborczej

Zarząd Związku b. Ochotników An 
ni ii Polskiej Oddział we Lwowie, po* 
wziął uchwałę , wzywającą, w myśl 
wskazań Federacji Polskich. Związków 
Obrońców Ojczyzny, wszystkich człon­
ków Zw. b. Ochotników do wzięcia 
gremialnego udziału w  wyborach, do 
Sejmu i Senatu w dniach 6 i 13 listo* 
pada b. r. Wezwanie to .skierowane jest 
zarazem do wszystkich b. Ochotników 
wojennych, którzy jeszcze do. Zwiąs* 
ku nie wstąpili.

Zarząd Stowarzyszenia Uczestników 
bitwy pod Zadwórsem,. postanowił 
wezwać wszystkich, b. Zadwórzaków 
do wzięcia gremialnego udziału w wy* 
borach do Izb Ustawodawszych w 
dniach 6 i 13 listopada b. r. Uchwała 
Zarządu zapadła na posiedzeniu w 
dniu 12 b. m., w myśl wskazań Zarżą* 
du Głównego Federacji P. Z. O. O.

Program Tygodnia 
Miłosierdzia

Sobota 15. X. godz. I8*ta: Nabożeń* 
stwo w Bazylice Metropolitalnej z ka* 
zaniem i błogosławieństwem, którego 
udzieli J. E. ks. Eugeniusz Baziak,

W soboty i niedziele 15, 16 i 22 i 25 
X. zbiórka uliczna do puszek.

Czwartek 20. X. godz. 18.05: Przemó 
wienie J. E. ks. arcyb. Twardowskie* 
go przez radio.

Od 18*go do 21=go odczyty w sali 
Tow. Kred. Ziemsk. ul. Kopernika 4, 
W torek 18. X.: „Bezdomna młodzież'1 
— p. Wojciech Maślanka; środa 19. X.: 
„Organizacja akcji przeciwżebraczej" 
p. Mgr. Tadeusz Drwęski, zast. nacz. 
wydz. Op, Spoi. Żarz. Miejskiego; — 
czwartek 20. X.: 1) „Akcja Caritasu w 
służbie zdrowia publicznego" — dr 
Eugeniusz Doliński nacz. lek. miejski 
we Lwowie; 2) „Poradnia lekarska 
przy par. św. Marii Magdaleny" — p. 
Maria Pctzold * Tomczycka; piątek 21. 
X.: „Żebractwo a miłosierdzie" ks. Mi* 
chat Rękas. Początek odczytów, o go* 
dżinie l9*tej. Wstęp wolny! D.atki do* 
browolne!

Sóbota. 22. X. g. I8*ta: Audycja ra* 
diowa „Dialog Szczepka i Tońka z o* 
kazji tygodnia miłosierdzia". Przez ca* 
ły tydzień zbiórka odzieży, którą mo= 
żna składać w urzędach parafialnych- 
przy furtach zakonnych, w biurach: 
Akcji katolickiej — uł. Fredry 3, par* 
ter, Caritasu — Zygmuntowska 4, II. 
p., Radia dla chorych •— pl. Bema?* 
dyński l l ,  I. p. W  tych samych miej* 
scach można nabyć nalepki na okna po 
10 gr. „Bądźcie miłosierni!"

Związek Caritas Archidiecezji 
Lwowskiej

Zawodowych, 3) Uchwalenie rezolucji do 
Zarządu Miejskiego. — Obecność wszyst­
kich’ samorządowców zc względu na waz* 
ność spraw bardzo wskazana.

— POSIEDZENIE NAUKOWE Wydz. 
matcmat.-przyrodniczcgó odbędzie się 17 
bm. o 18-tej w sali XV. (parter) ul. św. Mi­
kołaja 4 z porządkiem dziennym: 1) Próf. 
S. Krzemleniewski przedstawi pracę Jana 
Kovatsa: Wpływ żelaza i molbdenu na 
wiązanie azotu przez azobaktera wobec 
próchnic lub ich popiołów. 2) Prof. J. Hir- 
schler przedstawi dwie pracę Władysława 
Lorenza: a) Prosty sposób długotrwałego 
hodowania pasożytów wiciowych z rodzaju 
Lopliomonas poza organizmem; b) Geneza 
asostylu u wiciówców z rodzaju Lopho* 

■nionas. 3) Prof. Romuald Rosłoński: przed­
stawi pracę własną: Badania hydrologiczne 
w dorzeczu Jasiołdy. Wyniki z lat 1929 
do 1937.
RÓŻNE

-  NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za du­
szę śp. Bolesława Orze eh owi cza. honoro­
wego doktora praw Uniwersytetu, lwow­
skiego, Fundatora Muzeum j Galćrij: óbra* 
zów we Lwowie, twórcy wielkich fiindacyj 
w Towarzystwie Naukowym lwowskim od­
będzie się w jedenastą rocznicę, zgonu w 
poniedziałek, 17 bm. o 9tej przedpoł. w 
kościele- OO. Bernardynów, na które za­
prasza Tow. Naukowe we Lwowie, -

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 9 do 15 października:

Błądzińskicgo, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
nl. Teodora 3. «  Ettłngerą, pl. Gołuchów*
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Uliczni oszust ma tupet
(a) Ną ulicy Grodzickich wystąpi! | wycofaną z obiegu 5*zlotówkę, 

,- r rn ra i n rre d  nn llld n ip m  n« 7 tttf L-tóa I r n f m ,  -icłimiJs .

N ieudolność czy lekkom yślność d ró żn ik a
omal nie spowodowała katastrofy samochodowej

-.•czoraj przed południem oszust, któ= 
ry dwukrotnie wyprowadzał w pole 
swą ofiarę; za każdym razem z wyni* 
kieni dodatnim dla swych przestęp* 
czyćh poczynań. W  chwili, gdy niejaa 
ki Eisig Brett zakupywał u jednego z 
włościan podlwowskich kartofle, zbli* 
żył się do niego jakiś młody osobnik 
i prosił o zamianę 10*zlofówki na dro* 
bne. Brett uskutecznił wymianę j nic 
zdziwił się bynajmniej, gdy za parę 
minut ten sam osobnik znów go prosił 
o wymianę 5 zł. 1 tym razem Brett nie 
odmówił, stracił jednak na swej uprzej 
mości, albowiem, jak niebawem stwier* 
dził, 10*złotówka przedstawiała dawno

Poświęcenie szkół ludowych 
w  Kamionkach Wielkich

W ramach „Tygodnia budowy szkół 
powszechnych" na terenie pow. kolo* 
myjskiego, gdzie rozpoczęto prace 
przygotowawcze do budowy 16 bu* 
dynków szkolnych — w Kamionkach 
Wielkich odbyło się uroczyste poświę* 
cenie kamienia węgielnego pod budo* 
wę 7 kl. szkoły powszechnej, który to 
budynek będzie murowany, a koszt 
budowy wyniesie 102 tys. złotycl).

Równocześnie w Kamionkach Wiel* 
kich odbyło się poświęcenie i otwarcie 
3 kl. szkoły — której koszt wyniósł 
45 tys. zł.

W  uroczystościach udział wzięli: sta 
rosta pow. Szarowski, insp. szkolny 
Leja i insp. sam. gńvn. Lipecki.

Dodać należy, że koszt wzniesienia 
obu budynków ponosi gmina, której 
mieszkańcy są przeważnie kolonista* 
mi polskimi.

don0UJEG0
„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Borkiewicz Stanisław, przemy. — War­

szawa. Boltiżar Franz, przemysł. — Wie­
deń.’ Dr. Brandus Nałlian, kupiec — Ber* 
lin. Lewicki Józef, dyrektor — Borysław. 
Dr. Klinger Kurth, przemysł. — Katowice. 
Schulz Franciszek, kupiec — Wolsztyn. 
Borowicz Józef, dyrektor — Drohobycz. 
Rapaport J., przemysł. — Warszawa. Lohr 
Hans, kupiec — Wiedeń. Mehnys Adrian, 
przemysł. — Krosno. Zieleżnik Franciszek, 
naczelnik gmin — Czechowice. Rapp Al­
fred, kupiec — Sztokholm. Wien Izydor, 
przemysł. — Krosno. Pawłowska Celina, 
pryw. — Warszawa. BreUbart Maks, fa­
b ry k a n t— Bielsko. Gumiński Kazimierz, 
dr. chemii — Zalesie. Dr. Luft Bcrtold, 
przemysł. — Stanisławów. Schiller Imre, 
kupiec — Budapeszt. Swistun Włodzimierz, 
wł. dóbr — Magdalówka. Popici Marian, 
inż. — Warszawa. Rosenblat Tadeusz, 
przemysł. — Łódź. Polarski Michał, dyrek­
tor — Kraków. Skolimowski Józef, prok. 
S. Okr. — Lublin. Gryszkiewicz Kazimierz, 
urzędn. — Warszawa. Polatschek Hugo, 
kupiec — Katowice. Krygier Stefan, kupiec 

Warszawa. Leszczyński Władysław, kier. 
Biura Turyst. — Warszawa. Skallerowa To­
si, żona kupca — Stryj. Dr. Trabcrt Ju*
lian, urzędn. — Czechowice.

E F U T R A
DAMSKIE ł MĘSKIE
modernizacja, p rz e ró b k i 
n a jg u s to w n ie j wykonuje * 1 * * * S

Magazyn i Pracownia Futer i
KAROL SCHURER
Lwów, Senatorska 11 a [
obecnie P a d e re w s k ie g o  i 

2013 telefon MS SS

skich 14. -  Haya, ul. Kołłątaja 12. -  Ka* 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie* 
wieża. Unii Brzeskiej 4. — Laucra, ul. ja, 
gicllońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola* 
scha, ul, Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade* 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń* 
ski 1 .— Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwów, 
ska 43. — Schcinbacha, ul. Gródecka 30.— 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
Wojtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi* 
cza. ul. Gródecka 84.

cofana 2*złotówka zastąpiła obecną 
5*zlotówkc. Brett stracił 15 zł., a spryt­
ny, pełen tupetu uliczny oszust już nic 
przyszedł po raz trzeci do Bretta z 
prośbą o wymianę. Daremnie też za 
nim poszukiwał poszkodowany, po* 
sprytnym oszuście nie pozostało ani 
śladu.

JT soli s«y<fogf/e/
Z a tw ie rd z o n e  w y ro k i na k o m u n is tó w

(—) Sąd apelacyjny we Lwowie za* 
twierdzi! oba wyroki sądu okręgowe* 
go na działaczy komunistycznych. W 
procesie Kibryka i towarzyszy prowa* 
dzonym pod przewodnictwem s. a. Lin 
derta, zatwierdzono wyrok bez zastrze* 
żeń.

W procesie Estery Drekslcrówny i

O droczenie s p ra w y  C hm ielew icza

tow. zastosowano amnestię tylko w 
stosunku do dwojga oskarżonych, Et* 
ki Zender i Judy Seidmana. Co do re* 
szty, zatwierdzono wyrok pierwszej in* 
stancji. Rozprawę prowadził s. a. Ja* 
roszyński, oskarżał wiceprokurator Ko 
rzuchowski, bronili adw. Landąu i 
Ileilpcrn sen.

(—) W  sprawie kasacji wyroku wnie i 
sionej przez Chmielewicza, skazanego 
we Lwowie na dożywotnie więzienie 
za zamordowanie ś. p. Olgi Zakrzew* I

Szofer przed sądem
(—) W  nocy 31 lipca b. r. zdarzyła 

się straszna katastrofa samochodowa 
na drodze z Kałusza do Monasterzysk. 
Szofer Adam Orzechowski prowadził 
auto, w którym znajdowali się Mic* 
czysław Białas, Leon Ilirschhorn, Jó* 
zef Jura i dyr. Tadeusz Łoziczka, wra* 
cający z zawodów piłkarskich w Mo* 
nasterzyskach.

Samochód w drouzc zepsuł się i 
światło przestało działać. Po uapra* 
wieniu wozu szofer wręczył dyr. Ło* 
ziczcc ręczną latarkę, by oświetlał dro* 
gę. Wobec słabego oświetlenia drogi, 
zwolnił szybkość jazdy do 25 kim. na 
godzinę, nic spostrzegł jednak zapo*

A d w o k a t n a m a w ia ł w oźn eg o  
do p rze k u p s tw a

’(—) Głośna sprawa adwokata lwów J nerwicy nic mógł przybyć. Prokurator
skiego dra Dawida Schargla, oskarżo* 
nego o  usiłowanie przekupienia woźne 
go Izby Skarbowej, Adama Kornasic* 
wieża, znalazła się ponownie na wo= 
kandzie lwowskiego sądu okręgowego 
pod przewodnictwem s. o. Ponurkie* 
wieża, w dniu 13 b. m.

D r Schargel, brat skazanego nieda* 
wno za szantaż dra Natana Schargla, 
miał namawiać woźnego do zniszczenia 
wezwania Izby Skarbowej, skierowane 
go do Pierwszego Małopolskiego To* 
warz. Rafinerii Spirytusu o spłatę kwo 
ty 111.550 zł. Dążył bowiem do tego, 
by zaległość uległa umorzeniu wskutek 
przedawnienia przez zwłokę 3 dni.

Kornasiewicz jednak doniósł o 
wszystkim swym władzom, które skie* 
rowaly sprawę do prokuratury. Wy* 
znaczona na czwartek rozprawa nie od 
była się, gdyż oskarżony — już po raz 
drugi — nie stawił się w sądzie. Ad* 
•wokaci Łyczkowski i Olszewski przed* 
łożyli świadectwo lekarskie, stwierdza* 
jące, że d r Schargel z powodu silnej

Z  SALI SZPITALNEJ 
(a) Do szpitala powszechnego przy*

wieziono onegdaj nieznaną kobietę, 
która leżała na ulicy w stanie nieprzy* 
tomnym. Kobieta ta, nie odzyskawszy 
przytomności, zakończyła niebawem 
życie, a ponieważ nic miała przy sobie 
żadnych papierów osobistych, nic zdo 
lano ustalić tożsamości jej osoby. Li* 
czyla około 50—60 lat i ubrana była w 
płaszcz popielaty, w czarne kraty z fu* 
trzanym brązowym, wytartym kolnie* 
rzem, w spódnicę koloru brązowego i 
stare obuwie. Wszelkie wiadomości, 
które by ułatwiły ustalenie tożsamości 
osoby zmarłej, kierować należy do Wy 
.działu śledczego P. P. (ul. Sapiehy 1. 1).

(a) Z  Przemyśla do Lwowa przejeż* 
dżal onegdaj jeden ze znanych lekarzy 
lwowskich. Ponieważ gościniec był do* 
bry, przeto samochód rozwiną! szyb* 
kość ok. 70 km. i gdy przejeżdżał przez 
teren wsi Laszki, wpadf w szeroko po* 
przez gościniec rozkopaną bruzdę, i tyl 
ko jakimś dziwnym zbiegiem okolicz*

’ skiej, dowiadujemy się, że kasacja nie 
| została przez Sąd Najwyższy odrzuco* 
I ną, lecz sprawę odroczono.

ry na torze kolejowym i wjechał na 
nią. Jednocześnie nadjechał pociąg o* 
sobowy z Oleszowa i zderzył się z sa* 
mochodem.

Lokomotywa rozbiła auto i wlokła 
je na przestrzeni 60 metrów. Białas i 
Ilirschhorn zostali wyrzuceni z wozu i 
ponieśli Śmierć na miejscu, a Łoziczka 
i Jura doznali ciężkich uszkodzeń cia* 
la.

Dnia 1] b. m. szofer Orzechowski sta 
nąt przed sądem okręgowym w Stani* 
sławowie. Rozprawie przewodniczy s. 
Strzembosz, oskarża prok. Filar, broni 
dr Seidler. W sobotę ogłoszony będzie 
wyrok.

Dziurzyński wyraził wątpliwości co do 
choroby oskarżonego, wobec czego 
sąd polecił biegłemu neurologowi dr 
Kostkiewiczowi zbadanie dra Schargla. 
Z  zeznań biegłego wynikało, że oskar* 
żony mógł stawić się na rozprawę, je* 
dnakże wskazane jest przerwanie roz* 
prawy, dla umożliwienia mu leczenia 
sanatoryjnego.

N a wniosek obrony trybunał odro* 
czył sprawę z tym, że d r Schargel mu* 
si pod groźbą sankcji karnych zawia* 
domić sąd, dokąd udaje się na kura* 
cję.

Wyścigi konne w e Lwowie
WYNIKI Z 19 (451 DNIA WYŚCIGÓW I 
CZWARTEK, 15 PAŹDZIERNIKA BR.
Gonitwa I. 600 zł. Dla 3 1. i st. koni. 

Dyst. ok. 2.400 m. (ploty).
1) Magenta — M. Voelplowej (typ Dz. 

I’.). 2) Ewka — II. Strużyńskicj, 3) Pantyr 
— stajni „Jawidz".

Tot. zw. 7. Biegało 3 koni.
Gonitwa II. 1.000 zl. Dla 3

.000 r. Dyst, ok.
1) U rkub.— stajni „Gumniska" ttyp Dz. 

P.). 2) Rytm -  stajni „Arabian", 3) Ru­
sałka IV. — stajni „J. Z. S".

Tot. zw. 5.50. Biegało 3 koni:
Gonitwa III. 600 zl. Dla 4 1. i st.'koni. 

Dyst. ok. 3.200 m. (przeszkody).
Iskra — K. Niemo je wskiego (typ Dz. 

P.)>, 2) Pedarda — B. Zangcna (typ Dz. 
P.), 3) Carmenczita — stajni „Ferdynan­
dów".

Tot. zw. 14, franc. 5.50, 5.50. Biegało

Gonitwa IV. 800 zl. Dla 2 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 1.000 m.

1) Lothy — stajni „Wanna", 2) Afrodyta
— F. Wójcika (typ Dz. P.), 3) Bon Coeur
— W. Jarzymo wskiego. Wycofana; Iberia.

Tot. zw. 36.50, franc. 16.50, 6.50, 12.
Biegało S koni.

Gonitwa V. 1.200 zł. Dla 4 1. i st. og., 
oraz 4 i .5 I- kl. as. Dyst. ok. 2.800 m ..

ności nie ugrzązł w tej pułapce, wychs 
dząc z niej z lekkim tylko defektem.

Obok tej bruzdy stal na gościńcu 
dróżnik Jan Kolcz (nr. leg. 6), podlega, 
jacy Powiatowemu Zarządowi Drogo, 
weinu w Mościskach. Otóż lekkomyśl* 
ny, czy nieudolny ten dróżnik, nie tyl* 
ko nie postawił na gościńcu tablicy o* 
strzegającej o przeszkodzie i rozkopał 
gościniec cały w poprzek, gdy zazwy, 
czaj w takich wypadkach zwykło się 
przebudowę przeprowadzać na poło, 
wie gościńca, a drugą pozostawić wol* 
ną do przejazdu, — lecz stal obok go, 
ścińca i nie uważał za wskazane, by 
choćby podniesieniem ręki zwrócić u* 
wagę szofera, na grożące niebęzpie* 
czcństwo.

Nie wątpimy, że Powiatowy W y, 
dział Drogowy w Mościskach pouczy 
swych dróżników, jak mają zącho* 
wać się w takich wypadkach, by prze, 
jeżdżających na swych odcinkach tego 
rodzaju pułapkami nic narażali na nie, 
bezpieczeństwo utraty życia.

ZŁODZIEJSKIE ATAKI NA C U  
DZĄ WŁASNOŚĆ

(a) O występie nieznanej złodziejki 
donosi wczorajszy raport policyjny.

Do sklepu Maksa Feina (ul. Halic* 
ka 14), przybyła wczoraj w południe 
nieznana kobieta, która pod pozorem 
kupna materii na suknię, skradła z la* 
dy torebkę damską, zawierającą 10 zł. 
i różne drobiazgi, wartości 40 zł. na 
szkodę córki kupca Cecylii. — Niczna* 
ny złodziej włamał się do mieszkania 
Róży Halpern (ul. Kopernika 14), 
gdzie skradł budzik niklowy.

CYFRA WYPADKÓW ULICZ* 
NYCII ZMALAŁA

(a) Z zadowoleniem podkreślić n a‘ 
leży, że liczba wypadków ulicznych w 
ostatnich dniach zmalała. Raport wczo 
rajszy notował jedynie wypadek na u* 
licy Akademickiej, gdzie potrąconą zo* 
stała przez przejeżdżającego rowerem 
Bronisława Gladcra (ul. Kochanów* 
skiego 83), 63*letnia Karolina Griefer, 
(Akademicka S), która .doznała potlu* 
czcnia nogi.

WYSTĘP ULICZNEGO RABUSIA
(a) Nieznany miody osobnik napad! 

wczoraj wieczorem na przechodzącą 
ul. Kącik Zofię Lechowicz, z której 
rąk wyrwa! torebkę, zawierającą 29 zł., 
poczem zbiegł w kierunku ul. Oswalda 
Balzera.
U CZEŃ WYDALIŁ SIĘ Z  DOMU
(a) Stanisław Przygrodzki, zamiesz* 

kały przy ul. Gródeckiej 3, zawiado* 
mil policję, iż jeszcze przed tygodniem 
wydalił się z domu syn donoszącego, 
15*letni Ryszard i dotychczas nie po*

i wrócił.

1) Poganka — stajni „Arabian" (typ Dz. 
P.), 2) Hetman.,— R. hr. Potockiego, 3) 
Glcriosa — St. Zarczewskiego.

Tot. zw. 6.50, franc. 5.50, 7.50. Biegało 
5 koni. -

Gonitwa VI. 800 zł. Dla 2 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 1.000 m.

1) Grajek — B. Zangcna (typ Dz. P.). 
2) Boston III. — stajni „Warna" — (typ 
Dz. PA, 3) Obrona II. — J. i W. Gutow­
skich (typ Dz. P.).

Tot. zw. 24.50, franc. 6.50, 7, 5.50. Biegało
S koni.

Gonilwa VII. 400 zł. Dla 3 1. og. i kl. 
ar. Dyst. ok. 1.800 ni.

1) Hadżi -  F. Wójcika (typ Dz. P.), 2) 
Bcn-Fakir — C. Czarkowskicgo-Golejew- 
skiego, 3) Maharadża II. — St. Zaiczew- 
skiego. Wycofane: Rusałka IV., Ryngraf.

Tot. zw. 28.50, franc. 12.50, 22.50, 36. 
Biegało 7 koni.

Gonitwa VIII. 500 zł. Dla 3 i 4 1. og. 
i kl. Dyst. ok. 2.000 m.

I) Bij Polmoodie — stajni „J. Z. S.“ (typ 
Dz. P.), 2) Neron II. — P. i St. Zarczcw* 
skich (typ Dz. P.), 3) Radom — W. Ujej­
skiego. Wycofane; Cwał II., Nagasaki, Na* 
warra II., Bystrzyca.

Tot. zw. 25, franc. 850, 9.50. Biegało 
5 koni.
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
R ozbudow a handlu w  C. 0 . P.

W związku z powstaniem nowych 
jalcladów fabrycznych, oraz rzemieś'1* 
jiczych na terenie C. O. P., zaobserwo 
urać się daje potrzeba rozbudowy 
przedsiębiorstw handlowych, które 
sprostałyby wzmożonym żapotrzebo* 
waniom, zarówno w dziedzinie apro* 
wizacyjnej, jak w zaopatrzeniu ludno* 
jci w odzież, sprzęt domowy i różną 
galanterię.

Zainteresowane organizacje gospo* 
(Jarcze zwracają uwagę czynników mia 
rodajnych na trudności istniejące w 
tej mierze, spowodowane dawnymi 

l  l l d w y  H a s k i e j
ODZNACZENIA. Na terenie na* 

izego miasta zostali odznaczeni 
.Srebrnym Krzyżem Zasługi" p. Go* 
iębiowski Franciszek i p. Furtak Ale* 
ksander, zaś „Brązowym Krzyżem" 
pp. Bartłomówicz Franciszek, Prze* 
wor, Gotlieb Noe, Latawiec Mikołaj, 
Kogut M., Ducha, Szydłowski, Dmy* 
terek, Romaniszyn Mateusz, Peczek 
fan, a ponadto na terenie powiatu: 
Chudzik, Śliwiński, Perich Eliasz, Lej* 
czyk Michał i Barbadyn Walerian.

planami rozbudowy miast, położo* 
nych w terenie C. O. P*u, które nie 
przewidywały możności szybkiego po* 
większenia lokali sklepowych. Zainte* 
resowanc organizacje gospodarcze 
zwracają uwagę na konieczność bar* 
dziej liberalnego stosowania przepi* 
sów budowlanych, głównie w kierun* 
ku udzielania zezwoleń na budowanie 
w miastach kiosków sklepowych. W  
kioskach tych mogłoby znaleźć potnie* 
szczenię nowe placówki handlowe, za* 
nim rozbudowa domów osiągnęłaby 
potrzebny poziom.

Ze Stryja

Z T a r n o p o la

P rz y s z łe  k a d ry  ku p iec tw a  polskiego

WIELKI POŻAR W  PODHOROD 
CACH. Onegdaj wybuchł pożar w za 
budowaniach Marii Fudin w Podho* 
rodcach, pow. stryjskiego. Z  powodu 
wiatru, ogień przerzucił się na sąsied* 
nie zabudowania, wśkutek czego spło* 
nęły 33 gospodarstwa wiejskie. Ogień 
zlokalizowano po trzech godzinach 
akcji ratowniczej prowadzonej przy 
pomocy straży pożarnych ze Stryja, 
Synowódzka, Skolego. Na miejsce po* 
żaru przybył starosta powiatowy, któ* 
ry wydal odpowiednie zarządzenia ce* 
lem ulokowania i wyżywienia pogo* 
rzelców. W yrządzona pożarem szkoda 
sięga kwoty 400-000 zł.

W  ramach prac Woj. Komitetu Po* 
rozumiewawczego Polsk. Organizacyj 
Społecznych uruchomiło lwowskie 
Tow. Rolnicze roczną Szkołę Przyspo* 
sobienia Kupieckiego I stopnia w Tar* 
nopolu. Szkoła Przysposobienia Ku* 
pieckiego ma na celu stworzenie no* 
wych zastępów kupców polskich. Do 
Szkoły przyjętych zostało 60 uczestni* 
ków, synów rolników po czterech z 
każdego powiatu woj. tarnopolskiego.

Uroczyste otwarcie odbyło się w 
Tarnopolu przy udziale przedstawicie* 
li władz państwowych, wojskowych, 
oraz zaproszonych gości. Otwarcia do* 
konał inż. Dołęgowski, kierownik 
Woj. Oddz. L. T. R., nakreślając w 
krótkich słowach cele i zadania Szko* 
ły. Imieniem p. W ojewody przemawiał 
dr Kaczkowski, naczel. W ydz. osiólne* 
go Urzędu Wojewódzkiego.

Następnie gen. Paszkiewicz, jako 
prezes Wojewódzkiego Komitetu Po* 
rozumiewawczego P. O. S., zobrazo* 
wał wysiłki społeczeństwa polskiego 
na tamtejszym terenie dla odbudowy 
życia gospodarczego, zaznaczając, że 
podjęte prace będą mogły być zreali* 
zowane w oparciu o młodzież polską.

Z ramienia Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego przemawiał d t 
inż. Lipa. Młodzież ze swej strony za* 
pewniła, że nie zawiedzie pokłada* 
nych w niej nadziei. Równocześnie 
odbyło się otwarcie 6*cio tygodniowe* 
go kursu dla pracowników organiza* 
cyj rolniczych i handlowych.

Setka zatem nowych pracowników 
po przeszkoleniu stanie w  najbliższym 
czasie do pracy polskiej,

Seria  p o ża ró w  w  ta rn o p o lsk im
Na terenie wojew. tarnopolskiego 

zanotowano ostatnio kilka groźnych 
pożarów. W  gromadzie Poźnańce, 
pów. skałackiego spaliło się gospodar* 
stwo M. Świstuna. Zniszczeniu uległ 
dom mieszkalny, stodoła, oraz zboże 
wartości około 2.000 zł. Pożar powstał 
prawodopodobnie na skutek podpale*

Z  U z e s z o w a

I N F O R M A T O R
TANIEGO ŹRfiOkA ZAKUPU

Nigdy nie jest za późno
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĄ­
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne,

I
 czy podagryczne. wzdęcie brzu­

cha, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. — Pamię­
taj. że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DIUROL" 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwąsu mo­

czowego i Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIGROL“ 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIGROL“ 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
1 składy apteczne. 2608

W i e c z k a  P o lsk . Z w . P rzem ys łow có w  w  C@P
W  Centralnym Okręgu Przemysło* | pod' kierownictwem Zarządu Zwią* 

wym bawi obecnie wycieczka Polskie* zku, zwiedzili kolejno: Radom, Stara*
go Związku, Przemysłowców Mćtalo* 
wych, w  liczbie 60 osób. Wycieczka 
złożona jest z wybitnych przedstawi* 
cieli przemysłu metalowego, którzy

chowice, Kielce, Stalową Wolę, Rze* 
szów, a obecnie zwiedzają Tarnów i 
Mościce.

Budowa Domu Kolejarza
zbiegu ulic Sobie* i przeszkód lokalnych została odroczo* 

na. Nowobudowany „Dom Koleją* 
rzy", posiadać będzie nowoczesną salę 
teatralną , i. ki,nową na 500 osób, sale 
ćwiczeń dla młodzieży, świetlicę, bi* 
bliotekę i inne urządzenia.

W Rzeszowie 
skiego i Wąskiej, rozpoczęto budowę 
reprezentacyjnego „Domu Społeczne* 
go Związku. Kolejarzy". Budowa tego 
domu była wprawdzie postanowiona 
jeszcze w roku ub., jednak z powodu

W  zagrodzie B. Sokoła, w Hleszczo* 
wie pow. trembowelskiego, spaliła się 
stodoła ze zbożem, ogólnej wartości 
600 zł. W  tej samej gromadzie wy* 
buchł również pożar u W . Sadowego, 
który zgaszono w zarodku. W  obu 
wypadkach, podpaleń dokonał Michał 
Duśniaga, umysłowo chory, którego 
odstawiono do Sądu Grodzkiego w 
Trembowli.

W  nocy z dnia 7 na 8 b’. m. wybuchł 
pożar w zabudowaniach J. Solskiej, 
osadniczki w Nowosiółce pow. Żale* 
szczyckiego. Spalił się dom mieszkalny 
wraz z urządzeniem, wartości 1500 zł. 
Pożar powstał na skutek podpalenia z 
zemsty.

W dniu 9 b. m. wybuchł pożar w je* 
dnej ze stert zboża, złożonej na polu, 
obok zabudowań folwarcznych w Sło* 
bodzie Złotej, pow. brzeżańskiego. 
Całkowitemu zniszczeniu uległy 4 
sterty pszenicy, 2 sterty zboża i 1 ster* 
ta owsa. Poszkodowani dzierżawcy M. 
Lachowski i I. Seifert, obliczają szko* 
dę na 20.000 zł. Spalone zboże było u* 
bezpieczone na sumę 25.000 zł.

Z Przemyśla

O ó z iw e m a  z  o k a z ji 1 5 -Ie c ia  L. 0 .  P. P .

przerabia i pokryw a 
Kołdry - Materace

w jednym dniu

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICKA 20. Te l. 213-33 2

K f u t lM i__
!A G E P ! M »
Z K O G U T K I E M

W szelkie s z c z o tk i
pasty do podłóg, wosk, 
terpentynę, kocyki, rogdżkl, 
ceraty, chodniki — naltaniei u

J a n a  S u d h o f f  a
“  Lwów
Rynek 38 — Akademicka 8

Z okazji l5*lecia istnienia LOPP. 
odznaczono na terenie Przemyśla: gen. 
Boruta*Spiechowicz — złota odznaka 
honorowa I kl.; kpt. J. Kita — odzna* 
ka srebrna II kl.; Z. Chrzanowska, J. 
Danyszowa, dyr. E. Złotnicki, s. o. 
St. Groniewski, dyr. J. Issakiewicz, 
nacz. J. Tarnawski, dyr. W. Schnindler 
i M. Fiałkiewicz — dyplomy honoro*

GOŚCINNY WYSTĘP TEATRU 
MAŁOPOLSKIEGO. Przemyska pu* 
bliczność teatralna będzie miała zno» 
wu sposobność .podziwiać doskonały 
zespół Teatru Małopolskiego pod dyr. 
Z. Łozińskiej, k tóry wystąpi 15 b. m. 
Wieczorem wystawióna zostanie kaps* 
talna komedia p. t. „Romans z urzę* 
dem skarbowym", zaś na popoludmow 
ce szkolnej — „Śluby Panieńskie". 
Zapowiedź tych przedstawień, które 
odbędą się w sali Fredreum, spotkała 
się z żywym zainteresowaniem. (IT. 
N.).

Z  DZIAŁALNOŚCI POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA. Z arząd 
okręgu przemyskiego P. C. K. otwie* 
ra z dniem 21 bm. kurs wyszkolenia 
dla sióstr pogotowia sanitarnego. Kurs 
trwać będzie jeden miesiąc. Podania 
o przyjęcie na kurs, można wnosić do 
zarzadu okręgu P. C. K. w Przemy* 
ślu. (H. N.).

BILANS PRAC PUBLICZNYCH. 
Bilans prac publicznych, wykonanych 
w  ciągu bież, roku przedstawia się bar, 
dzo dodatnio. W  dziale robót drogo*

wych przeprowadzono przebudów, 
nie jezdni na najważniejszych arteriach 
komunikacyjnych, mianowicie: ul. Ja* 
giellońska, Franciszkańska, Slowac* 
kiego i Dworskiego. W ybrukowano 
następnie cały szereg ulic, między in* 
nymi drogę prowadzącą do szpitala 
powsz. Rozbudowano znacznie sieć 
wodociągową i przebudowano sieć 
oświetleniową. (H. N.).

Katastrofa automobilowa 
Onegdaj wydarzyła się na terenie

gromady Pikulice pod Przemyślem, 
katastrofa automobilowa. Jadąca z 
Przemyśla autodorożka najechała w 
pewnym momencie na zakręcie drogi 
na wóz chłopski, zaprzężony w parę 
koni. Skutki tego zderzenia były fa* 
tajne. Konie uległy silnym poranie* 
niom, auto zostało poważnie uszko* 
dzone. Pasażerowie w liczbie siedmiu 
osób, ulegli potłuczeniom. Władze po* 
licyjne prowadzą dochodzenia celem 
ustalenia winnych tego wypadku.
Ze Stanisławowa
O obrazę pamięci Marszałka 

Piłsudskiego
Sąd Okręgowy w  Stanisławowie ska 

zał introligatora, działacza jednego ze 
stronnictw opozycyjnych, Jana Żienie* 
wieża ze Stanisławowa, za obrazę pa* 
mięci Marszalka Piłsudskiego na pół* 
tora roku więzienia, bez zawieszenia 
wykonania kary. Zieniewicz zapowie* 
dział apelację od wyroku.

PIĄTEK, 14 PA ŹD ZIER N IK A  
Godz. 657 Lw. Pieśń poranna. — 7JX)

Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 7.45 
Gimnastyka. .— S.00 Audycja dla szkół. --
8.10 Lw. „Godzina gospodyni". — 11.00 
Audycja dla szkół. — 11.25 Ryty. — 1157 
Sygnał czasu i  hejnał. — 12.05 Audycja , 
południowa. — 14.00 Lw. Gazetka informa­
cyjna w jęz. ukr. w red. M. Kowalewskie­
go. — 14.10 Lw. Recital fortepianowy R. 
Sawickiego. —- 14.30 Lw. „Czarny Matwij" 
Łozińskiego — wyjątki z powieści. — 14.45 
Lw. Wiadomości gospodarcze. — 1450 Lw. 
Giełda. — 1455. Lw. Program na jutro. — 
15.00 Na szerokim święcie. — 15.20 Porad­
nik sportowy. — 15.30 Muzyka obiadowa.
— 16.00 Wiadomości gospodarcze. — 16.15 
Rozmowa z chorymi ks. kap. M. Rękasa.
— 16.30 Pieśni polskie. — 16.50 „Społe*
czeństwo wśród ssaków" — pogadanka. — 
17.00 Miniatury kameralne. — 17.45 Lw. 
Wiadomości bieżące. — 1750 Lw. Lokal­
ny Teatr- Wyobraźni: „Powój" — słucho­
wisko A. Rybickiego. — 18.30 Teatr Wy­
obraźni: „Teoria Einsteina" — komedia 
Cwojdzińskiego. — 19.30 Koncert rozryw­
kowy. — 20.35 Dziennik wieczorny, Wia*
dom ości meteor., Wiadomości sportowe, 
Program na jutro. — 21.00 Chór P. R. —
21.15 Koncert symfoniczny w wyk. Ork. 
Filharmonii Warsz. — 22.30 „Literatura 
sowiecka" — szkic literacki. — 22.45 Lw. 
Reportaż aktualny. — 23.00 Ostatnie wia­
domości Dziennika wlecz., Kom. meteor.

AUDYCJE ZA G R AN IC ZN E:
19.05 Lahti. Koncert symfon.
19.15 Sztutgart. „Aida" — Verdicgo.
20.10 Berlin. Koncert Bcethoyenowski.
20.30 Londyn Reg. Sonaty Beethovęna
21.10 Tallin. Koncert’ symfon.
21.30 Parts F IT . Festiwal Roussela z ud?, 

Leli; Gousseau (fort.).
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D W A  POKOJE 
z kuci nią poszukiwane w • 
śródmieściu. Zqioszenia do 
Admin. „Em eryt". 10562 ■

M Ę S K I E  i D A M S K I E  
wykonuje w edług najnowszych modsSi 
MAGAZYN I PRACOWNIA

W rubryce tej zamieszczdin. 
ogłoszenia po 5 g r.za  słowo 
kupieckie i handlowe po

kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Z.ei.ńsk

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie z kuchnią, ho­
lem, iazi-n'<ą i id . z pełnym 
kon fortem, wolne od po­
datku lokatorskiego. Jakuba 
Strzem ę  12 (przy ul. Zybli- 
kiewicza) do wyna,ęcia. — 
Zgłoszenia u dozorcy 10539

S P R Z u D A Z

N A U K A U ttO LtiE  PUiADY
KUPIĘ

kamienicę czynszową w cen­
trum  masta. L isty dó Adm. 
„Z  długiem bankowym". —

10541

W ie| rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gę- za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

POSfiO POSZUKUJĄ

POSZUKUJĘ
pracy do dziecka i pomooy 
pani domu. Listy do Adm iłi. 
„Freb anka“ . 10543

OPIEKĘ
nad dzieCKie n, domem, ©- 
bejmie rutynowana s ła. L i­
sty do „Dziennika Po skie- 
go“  „Rutynowana11. 10558

INTELIGENTNA 
poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Oferty do Admin. 
„Pilna •. 10557

DO FRANCUSKIEGO 
wzaman za obiady poszu­
kuję dobrej siły. Snopkow- 
ska 43/3. 10519

SŁUŻĄCA
z dobrym goto*aniem . dłu­
goletnimi świadectwami po­
trzebna do więks<ej rodziny. 
Listy do Admin, „Wyjazd"

10540

NAJPIĘKNIEJSZE
firanki, kapy, brokaty. Ces 
ny fabryczne. — Freilich, 
Sykstuska 21. 5206

4. Urząd Skarbowy- we.Lwowie.
Nr. i. W. 5761/49,1)1. Ręf. III.. .

O bw ieszczen ie  o licytacji
W mvśl § 83 rozporządzenia Rady M inistrów z j . -  

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 92, poz. 580) o postęp,, 
.wanłii egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się 
ogólnej wiadomości, że . dnia 21 października 1938 roku 
o godz. 9-tej w loka lu Składnicy 4. Urzędu Skarbowego we 
Lwowie, p l. Bandurskiego 1, celem uregulowania należności 
podatku przemysłowego, odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych ruchom ości:

132 m tr sukna na ubrania męskie kolo ru ciemnego 
36 n.tr sukna póiweln. na ubrania damskie różnego koloni 
i 112 m tr m aterii (len) na damskie suknie, razem 300 mir 
wartość; 1.000 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 21 października 
1938 r. od godz. 8-30 do godz. 9-tej w lokalu Składnicy 
4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pL Bandurskiego 1.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Egz,

3793 T rę d o w ic z

Nr. T. W. 274/7/38. Lwów, dnia 12 października 1938

R Ó Ż N E
I BEZPŁATNIE 
. informuje czystość wyko> 

nuje, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów. posas 

! dzek itp. 259-17. 616

POSZUKUJĘ
spólnika z gotówką 1—2 
tys. do z łożenia sklepu 

l gospod.-perfumeryjnego we 
I Lwowie Listy do Adm n.

„Dziennika Pol-"  „H. Z“ . 
I 10555

SPÓLNIKA
do dobrze prosperującego 
składu węgla poszukuj? 
I.iRtv n?ipnnik Prt *rUi“

4 Urząd Skarbowy we Lwowie.
Nr. T. W. 270/13/38 Ref. Iii.

ib w ie s z c z e i ie  o lir/tec jś
W myśl § 83 rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P Nr. 62 poz 5801 o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości że dnia 25 pa ź izern ika  1938 r. o godz. 9-tej 
w lokalu składnicy 4. Urzędu Skarpowego we Lwowie, plac 
Bandursk ego 1, celem uregulowania należności 4. U rz.du 
Skarbowego i Zarządu M iejskiego we Lwów e, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości:

2 szaiy jasne waitości 300 zł., 1 psycha jasna z lustrem 
100 zł., 2 szafki nocne jasne 80 zł., kredens duży ciemny 
180 zł., kredens mały c erany 150 zł., kasa ogniotrwała 100 zł., 
6 fo t t l i  obitych materiałem 120 zł., stói okrągły 30 zł. i lustro 
duże z podsiawą wartości 250 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 26 października 
1938 r. cd godz. 8 30 do godz. 9 te j w lokalu Składnicy 
4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, plac Bandurskiego 1.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Egz-.

3794 T rędow icz

Nr. T. W. 1611, 85/38. Lwów, dnia 12 października 1933

O bw ieszczen ie  o iicvU cj!
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Min strów z dnia

26 VI. 1932 iD z.U . R P. Nr. 62, poz. 580), 3. Urząd Skarbowy 
we Lwowie podaje do ógolnej wiadomości, że celem ure­
gulowania zaiegłycn należności Skarbu Parstwa, odbędzie 
się onia 10 listopada 1938 roku o godz. 10 te j w lokalu 
Dr Barwińskiego Aleksandra, ul. Z. Chrzanowskiej 1.0 we 
Lwowie, sprzedaż z licytacji niżej wymienionych rucho­
mości:

Pianino czarne politurewane Sommerfelda. wartości sza­
cunkowej 800 zł., aparat radiowy do sieci 300 zł., dywan 
peisjci. 2x3 400 zŁ, kredens pokojowy orzechowy z płytą 
marmurową 10 zł., fortepian czarny marki Bósenaorfa 
1.000 zł.

Wyszczególnione wyżej ruchomości oglądać można 
w dniu 10 listopada 1938 od godz, 9-tej do chwili rozpo­
częcia licytacji, w lokalu zobowiązanego.

„  Kierownik Urzędu
3792 M g r  P ie tr z k  ew icz

SŁUŻĄCA
do wszystkiego, dobrze go­
tująca, potrzebna na w eś 
do malej rodziny. — Listy 
i odpisy świadectw do „Dz. 
Pol." „Podgórska okol ca“ .

10554

B A R O M E T R Y
H i  6  «  O k  E T R Y

poleca firma
i i a p t H . n C i i i  i s v i i
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel.234-24. P K. 0 . 143 590

M b B b lirowe, ge^ie, gob.ne- 
towe, szkc.ne kom­
pletne urządzenia biur

poleca najtanfej firma
Lwów, Batorego 12
t e l e f o n  276-000 .  K O N k W IC Z  iS y n

Reprezentacjafabr»kimebli gętych Czerski i Jachii

O bw ieszczen ie  o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Min istrów z dnia 

26 VI 1932 (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580l, 3. Urząd Skarbowy 
we Lwów e podaje do ogólnej wiadomości, że celem uregu. 
Iowania zaległych należności Zarządu M iejskiego we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 10 listopada 1938 r. o godz. 10-tej 
w lokalu zobowiązanego przy ul. Kazimierza Wielkiego 19, 
sprzedaż z licy iacii niżej wymienionych ruchomości:

Maszyna do pisa tia 200 zl.. biu rko duże orzechowe 100 fi, 
b biioteka doża orzechowa 100 z ł- dywan perski 3x5 600 z!„ 
krede s mahoń owy duży 100 z ł,  kredens mahoniowy 
m i ły  50 zł., psycha jasna (3 lustra) 100 zł.

Wyszczególnione wyżej ruchomości oglądać można 
w dniu 10 listopada 1938 od godz. 9-tej do chwili rozpę 
szęcia licytacji w lokalu zobowiązanego.

Kierownik Urzędu
3791 M g r P ie trzk le w ic z

Nr. T. W. 3832/38 Lwó-w, dnia 12 października 1938

M  I E S Z «  A  h

W tej tubrytę zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz, 
kaniowc przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

KADECKA. 4..
5 pokoi, H p., system kory­
tarzowy. 10538

D O  W YNAJĘCIA  
4 pokoje z pełnym komfor­
tem Obertyńska 2. Oglądać 
8 -1 0  ra m . 10543

4 POKOJE
kom fort, i. p. Zielona 29. — 

10544
TR ZY POKOJE 

kuchn.a, kom fort dia lekarzy, 
adwokatów- wynajmę. Fne- 
dricnów 10,______ ____10553

GARSONIERA  
słoneczna z przedpokojem, 
Listopatia 32. W iadomość: 
telefon 214-51. 10546

PIĘKNY POKÓJ 
umeblowy, pokoje biurowe 
do wynajęcia. Plac Bernar­
dyński 14. 10565

TRZY
frontowe pokoje, kom fort. il, 
od listopada. Kopernika 42 a.
____  ' 0164

TRZYPOKOJOW E 
mieszKame kom t -rtowe po- 
uszkiwane w I. dzielnicy. — 
L'Sty „Dziennik Polski" „So­
lidna rodzina11. 10561

GARSONIERA  
komfortowa w willi do wy­
najęcia. Teł. 117-25. 10559

PARCELA
200 sążni do sprzedania. — 
L‘sty „Dz enik Polski" — 
„Brzuchowice?. 10542

f f l B f i O U I

DOM
piętrowy do sprzedania, bez 
pośredników. Listy do Adm. 
„Zamarstynów". 10560

FORTEPIANY. PIRNlHfl 
FISHARMONIE

gwarantowane 
, a | t a n i e i  
p r z e d a je .  
upuje, mienia

1 I ł '  H A M A K
Pits iis tsK iego 21. I. p. 3322

i

lO b w ie s tc z e ii.e  o licytacji
I W myśl § 83 rozpcrządzęnia Rady Ministrów z dnia 

26 VI 1932 r. (Dz U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 3. Urząd Skar­
bowy we Lwowie podaje do ogólne) wiadomości, że celem 
uregulowania zaległych należności Urzędu Skarbowego 
w Turce n/Stryjem, odbędzie się dnia 16 listopada 1933 r. 
w lokalu Tai uchowej Marii przy ul. Nabielaka 11 we Lwo­
wie, sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości:

Kredens pokojowy orzechowy 150 zł., kredens pokojowy 
orzechowy 100 zl., srebrarka orzechowa oszklona 100 zl. 
stó i owalny orzechowy 50 zł., 8 krzeseł krytych skórą 100 zl. 
2 szafy jasne zwykle 80 zt„ psycha z lustrem jasna 60 
biurko pokojowe duże 50 zl.. 5 fo te li, kanapka, stó i (7 śzt.. 
100 zl. (garnitur), 3 kilim y różnego koloru 150 zl., lodownia 
mała lakierowana 40 zl.

Wyszczególnione wyżej ruchomości oglądać możni 
w dniu licytacji w lokalu zobowiązanego.

Kierownik Urzędu
3790 M g r P ie trzb łew icz

S 0 M  SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1 
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le f o n  284-78 <■ 
OKAZJE: M-BLŁ NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerśka, - 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

SfiS STANISŁAW CHĘĆ Łyczakow ska 4
Stale pogotowie napraw. Telefon 118-55

łte/elama p row adzona  niefachow o — to błądzenie  nu  
oślep, Ustrzeże Cię od tego pom oc fachow a, k tórą  zn a jd zie sz  \ 
w  d zia le  ogłoszeniow ym

„ B S & . a e i m M i B & K e s  P o ls k ie g o "

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w tek śc ie . Na pler»s<e »<iie zł. 0*90 V tekście oc 2—5 sti zl. C*70. W lehście oo 6-tej oo końca ozialu redakcyjnego zL 0*50. Cala pierwsza strona zL 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cala strenz od 6-tej z) 650. — C głoszen ia za te ks te m .* Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18, Cala strons zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N e k ro lo g i:  zł 0*50 za mm. jeoncszpait — C g ło s z e n ia  d ic ln e *  C głtsz tn ie  crobne za wyraz zł. 0*G5. handlowe po zl. 0*10 dla poszukujących pracy z ł. 0*0 i matrym. zl. 0*!c. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym Izmie; strona w tekście ma 4 la n y  za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o  tre ś c i h an d lo w e j, o sekiete zl 1*50 za rrm. (strona 4-rc łanowa). —■ Ogioszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50’A drożej.

ADRES R E D A K C JI i A DM INISTRACJI „D ZIENNIKA P O L SK IE G O ": Lwów, ul. Z im orow icza 15. Telefony red , 262-42, 262-43. T elefon 
adm inistrac ji 274-44. — K A N TO R O GŁOSZEŃ i PREN U M ER A T pl. Z IM O RO W IC ZA  15. te lefon  240-42. — K onto P. K. O . 506.250

Wydawca; Małon. Wydawnictwo j i  Lwowie Sp. a ogr. odp.
Orakamia Sc. Wyd. Słowa Eolskiego- Lwów.,, ul, Zunotowieza 15,

Redaktor odpow.i Stanisław Starzewski-


